
Nr. 50 Piątek 2 2  lutego ( 7  marca) I9?3 r, Rok V III

uchodzi cumie bmd ifiia mi PMUTErara. 
It:ss Mcji i luDWatji: Kijów, Kicsraatyk 38.
Telefony: Redakcyi Ns 24-64. Administracyi Na 16-72- 

Rękopisów  R e d a k c ja  nie zw raca.

A im iniSfracya otwarta od g. 10—4 po poi. i od 5—7 
wieczorem.

O głoszenia p rzy jm uje  się  do godziny 6-e] w ieczorem .

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO FOLITTCZKE, SPOŁECZNE i LIT1 BAGKIK.

m ieś. kw art, półrocz. roes. 
PRENUMERATA: W  k ra ju  1 . -  3 . -  6 .— 1 2 . -

,  Za g ra n ic ą  1.50 4.50 t . — 18.—
7 a  zm ianę a d r e s u  30 kcp .

OGŁOSZENIA: Za w iersz  petitow y  lub je g o  m iejsce 
prz«d te k s te m  40 kop. p ierw czy i  20 kop. każdy  n a 
stęp n y  raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od w iersza  p e 
titow ego z ł  każdy  raz. W  ru b ry ce  „Nacesłauw'* 

w iersz  petitow y lub je g o  m ie jsce 1 rb.

Numei pojedyńczy 5 kop.
Prenumeratą i oroszenia przyjmuje Administracya.

Msze żałobne za duszę S l3i

t-f-P
Piotra WarchaławskLego

odbędą s 'ę  w  Sobotę dnia 23 b. m. o godz. 11 rano w kościele 
św, A leksandra. RODZINA.

Teatr Polski. Sa'a Kfubu „Szlacheckiego"
(K R E SZ C E A T Y K  AA 2 9 )

OSTATNIE DWA A n ł n t l i p n n  C p r ł n n p '  znakomitego artysty 
w ystępy goócinne f A l I l U I l I C y i l  r O l  i M C i a  W arszaw skich Te_ 

irńw  Rządow ych, u lubieńca publiczności w arszaw skiej, 
p  ątek dnia l r Y i  A  l r l i  (JL f)f) kom edya w  3 akt. Ga- 

A  A  J z i L  yailleta i de Fleurs.’*
farsa w  ,3 akt. 

M «rlowe.

22 lu‘ego d o

d. 23 k te g o  „Złoty wiek rycerstwa”
S z:zegf»y w  program ach. Ceny m iejsc poiw yższone.
Początek u godzinie 8 m. 13 w. B3etv zawczasu nabyw ać można w  księ
garni W t. Idzikowskiego, K rtszez 35 tel. 858 a w  dni p rzed .U  w. od g. 
(i-ej wieCz w  kasie klubu S sla th tC k ^ g o . ANONS: W  niedziele dn. 24 go 
lutego r  b osta tn ie  pożegnalne p z o s ta w ie n ie  „ U ła n .  k a l ę e i a  J a x e l a r 

kroti chw ila w |4  aktach ;Mazura. Ceny miejsc zw yrza/ne.
re b n e r  R. T a t a c k l i w l e aX Sekr. T ea tru  M. Bogu . ł c r a k i

Teatr „ S a ! o m « o w j y T f f ó  « *
Ostatnim p rze d sta w ie n ia .

Dziś dw a przedstaw ienia, w  południe benefls kasyerki małej ka«j) V 
ZagraC sk ej Jegorow ej , 'b u j n a  i P o k ó / ' ,  F, Sołlouuba w edług 
pow ieści L Tołstoja, w ieczorem  O W :ide „ K s i ę ż n a  P a -  
d u a ó a k i . ”  j. 5 aktach. Biorą udział: p. Źw irblis i pp. Genis, 
D iiep row , N ird elin i Stonow. Początek o godz. 8 ej w itcz. Ceny 
zwycza ne. Bilety są do nabycia.

W  Sobotę dn. 23' ao dw a przedstaw ienia: w  południe F. SziHera „ M a r y a  
S t u a r t ”  w ieer. ] MiasnicHego „ S t a r o z a  m i ł o ś ć ”  w 5 akt 

W  niedziele dn 21 ft* dw a przedstawienia- w  południe benefls głównego 
kontrolera P Dobrowolskiego „ B » l  m a s k o w y ” . M. L-rm on- 
.ow i. W ieczorem  pożegnalne przedstaw ienie zbiorowe. l i  „ S z y n  
k a " k a  (3 akt.) Gol don : 2 1 „ M a r y a  S t u a r t ”  (3 af*1) F. Szil- 
lc ra  3) i , R e a t i i o r  ’ N G >gola (‘2 akt); 4< „ G o r l e  o t  u r n a "  
A. G^ib-Ji* dowL; 5) „ D o b r a e  s k r o j o n y  f r a k ”  G. D regelli 
(2 —k11 C en\ b “tiensowe. Początek w  południe o g. 12-ej, róę 
czorero o godz 8-ej. Ceny w południe ogóloie przy-aępn :. W ie- 
czo a  m zw yrzajne.

Bilety ra  w szy.tkie przedstaw ienia nabyw ać można. D;ienna kasa teatru  
w m- g Br Kohen (Kriszczaiyfc 25) o ta -a it. od godz. 10 do 3 pp.

T e a t r  it- i e£ s k i. D yrekoya  
M. Top<M >.tragrowa.

D ilś dn a 22  tro w irreo -em  poż.-gnalne przedstaw ienie F. O r a s z k i e .  
w ło s a .  , D M A  PIXOW A” .  Biorą udzia* pp. Antonowicz, W oronieę-M int- 
wid, f)-„ui>mireck*. S ierg ejęwa pp. Gerczako-i', KoSSart, ©reszkiewicz 
i in. Ju t o dn.a 23 go lu ie 4o w  nułudnif; po cenach OHółr»te Drzysteo- 
nycb na Beuelis ałów n*go k on tro lirn  E . C c h o t in a  „ F A b  f ”  (z No
cą W a lp u rg ')  W ieczore.il no cenach jtwykivch a .  benefis fre .yserB  
C . U r b a n j  po raz 4 „PRO R O K .’ . W  n ir^ z fW  da. 24: dwa przedsta
w ienia w pot l>” e na benrfis su tiera  W . G r in  a e r g a  poraź lu ty  „D N I 
N A SZLD O  ŻYCIA” .  W ieczorem  pożegnalne przecist.w  enie na benef s i 
c h 'r u  i orkies y i) „ F - j a o e ”  (prolog); 2) „ E u g u n iu a *  O a l c  
g in ”  (secoa z list-m ), 3, „ L a c m e ”  (»kt 2 ąi) 4 „ C c e r - e w io z k i”  
i l-szy „oraz aktu 2 go); 5) „ N u n e n o c i”  («k‘ 4-ty,; A, „ A id a ”  U sz y  
ob az aktu 4 go); ,) , A t f - i r i . a  n a r  z a  c  r u n a ” ) <4 . ): 8 „ W r o 
g a  s i ł a ”  (akt -4-ty) 6) „ B o r i s  C o ś w s t ”  (Scena v» 'Jfar! Zrłifej, Bierze 
udział i« łi trupa B tety c a  wszystk e przedstaw ienia n pb /w ać  m ażia .

Tow?r rystwo 
Wyrobów aa 

Blawatnych 55 Izaak Szwarcmanu  OBOK DOMU Odwiedzających 
KONTRAKTÓW: ”*•' Codziennie

Sezonu wiosennego.

Salę kcatraktc w ą 
zaprę szamy do o- 

o trzym /w anych  
nowości

Jujw ilbj sklep towaróf M y c i  t? Eijewie.” Kupno nfe obowiązujące!

O fiaruję usługi w  zakresie

Kosmetyki
leczniczej

P rz y ję c ie  od 1—3 do pot.
Bibikowski Bulv ar 5 m. 18.

7857

Wzorowy cT i  B9 SCT $£& 6211 Kposzczstyk 25
Tsstr>-ISiogr«f. )(!“  ^  r  U  Ł  w  31 wprost poczty.

T ylko 3 dni: 22 go, 23 i 24-go lutego 1913 r. W span ia ły  urozm aicony program : 
R A R ZE C ZO N A  O G ilA  w strząsający dram at z życia w łości r rosyjskich, geenaryusz Eugeniusza Iw ano
w a. W sp .m a ła  w ys‘aw a i przeim ująca treść  w y-ó in la ją  tą  film ę z oośród innych Z n a k o m i t y  e t u i  
t o i n y  o b r a z  p o ż a r u .  Pod m aską potw orności m elodram at w  2 częściach. W yc.eczka w  Piryneje 
Hlszpańsk e. Kronika Caumond ostatnie w yoadki. Pooad program : 300-letai jubileusz P a n u j ą c e g o  D o
m u  R o m a n o w ó w  w  Kijowie d. 21-ko, 22 go . 23 lu<ego r. b. Zdjęcia, dokonyw ane przeą specyalistów  
operatorów  A. S zancera będą tego sim ego  dnia dem o Lstr. Focz. o g. 12 w p ił. Ceny miejsc od 20 kop.

PIU R O  H Y D R O T E C H N IC Z N E

K in o  -  T ^ a t r  A .  S z a n c e r a . R p ę e ic z a t y k  Nk 3 8 .
D n iu  22. 23 i 24 lUiego r. b.

Nli i iś ć  k o r o n a i  -w ysoce artysttfćznyv dram at życiowy w  3 aktach z udziałem  .faw orytów  publicznoś
ci: Ewy Tf.mśen • W Barrls nic. „ B o r  k i  p o c z ą t e k  s ł o d k i e g o  k o ś  c a ” . G łów na ro la  w ykonana 
przez Z urannę G raadry . „ P i ę k n o ś c i  N o r m a n d y i”  — w:doki. T y g o d n ia  P a t h ś ”  zd a rz m ił bii i  tCe. 
W ielka u-kiestr* synrfoniczna pod batutą w yzw olonego i rtysty-kom pozytora G F istu lari. „En Soruiue“ 
inuzyks T ellam ą „The F h au u m " muz Mj dietom  a. Scberry* muz. Gosheng. (olania (uryw ek).
S ^n-t^n '- Nr 4 muz. Crajkow ski-go. PO - AD P kO G R aM : K i io w a k 'e  u r o o z y a t o a c i  j u b i l e u s z o w e  
3 0 0  -Ir- ;n ie g d  p a n o w a n i a  D o m u  R C m r n o a r ó w  d. 21, 22. i 23 lutego będą sfotografowane i tegoż 
dnia dem onstrow ane na ekranie. Początek orzedsta-wień o g 2 oc. onk_____

I n ż .  K .  R z ą ś n i c k i
w  KIJOWIE

Fu n d u k te jo w sk a  JSI5 5 0 f te lefon  7-21.

T E A T R

W. N. Dagmaro «a
(M eryngow tka 8)

OPERETKA
DYREKCYA

W. P. IwskiiDit

Dziś benrfis tora ¥ Liwslrego gnalny
w ystęp Lucyny Messal. Trzy operetki j« dnest- w ie
czoru: i)  Jej adyutant"; 2) , Wanewry jesienne0; 3)
„Dziewczynka z la ik ą“ . Dma 23 b -nęf,s N. B. tle r . 
n sra op 1) „Mati o°, 21 D ivertissem ent z udz. S. Sokol- 
BK ego. W niedzielę d. 21 lutepn: do poi. o g 1 „Kwiat 
H erbaciany” 2 DivArtlssematit’J  W ieczorem  o g. S oo
t ig .  przed, benefis p rem iera  truoy A. F c o n a . .  
t e » ” .

H a

Cyrk ,H ip p e -? 2 l a c e ‘, Wlkołajowska 7.
W sobotę dn 9 go n a r c  jeden tylko końce t  znanego ijn o ra  artysty

T eatró w  Cesarskich

Dymitra Smirnowa
przy udziale znanych artystów . Ceny miejsc od 50 kop. do 6 rb. 20 k 
Bilety do nabycia od dnia dzisiejsaego codziencie od g. 9-ej rano w  C ąfiru 
ćalego dnia w kaslę Cyrku. Dyrekcya A R. Aksirina. 8130

Cyrk .,H ip p o .-P a la ce ” Nikolajowska 7.
I-ej w  południe lz „Karnawał dziecinny”

dzieci pngrąr?em ._ P iorą udział klowni: Band i Moy, EtarSjf W ",neman 
z tresow ane mi świniami, kotam i i psami, kogutami i in. Chińczycy C zirg- 
(_ tang, K otuirziia scena: rodzina Braun, b e n j te r  Lecusson i w ielu  innyih , 
Bezpłatne W uienie d-ieci na kucach i w  p, ij , dafih. C ery  m iejsc zmniej 
s one od 20 kop. do 1 r b ;  loże 4 rb. dzieci poniżej 10 la t płacą połowę 
W iecr, pr-zed. o g 8 i F6ł Ben»f cham piona św iatow ego W eSf-rLardi- 
S m itha B e rz r  udział cała trupa i bera jter Lucussan O g. io  i p6> w alka 
1) w olna v *ika araeryk prtrnV im  lOu rb.: W esterhard t - Niewiadomy, S,o- 
b .eski—-Alt AChnaet; 2) Ł a ia -S z m .rk o w sk i; 3) K a is e r -B a d - r .  ANONS: 
dn 23 i 24 lu ego o g. 1 -ei w  południe p rzeJstaw iecie  Specyaine dla dzie
ci. Ceny zmn ejszo i« od 20 kop. do 1 rb.

Mały Teatr „ M in ia t u r ę ”  ■ fS K K .S
O statnie przi dstaw ienla D /iś: l) „ T a j e m n i c z y  g o ś ć ”  ż-rt w  1 akt. 
A w ercz t nki. a) „ O n i  o z e k a j ą ”  (Les e s or rances) kom, w  i  akcie tłum. 
Czinarowa; 3 O degrt e z wielfc em powodzeniem  w .ęcej niż 35 razy. 
O g ó ln y  p r z e g l ą d  „ S t a t u s  O v o ”  w \ akcie B. Flita i P icador’a. Re- 
żys. 3 ( i tmanu i o t; ątek o g. (i-ej wiecz. Ostatni seans o g. 10-ei m. 15 
w iecz Ceny m iejjc zwyczajne: od 20 kop. do 1 rb. 50 koa. W ejście 
bez przerw y.

R b z p o c z ą t a  s p r z e d a ż  b i l e tó w  p o z o s t a ł y c h  
o d  a b o n e n t ó w

p a d  b e t u t r  s .  K u o e w ic k ic g o .
Bilety do nabycia u f t t ,  Idzikowskiego, K res czatyk Ns 35 7444

SALA KLUBU K U PIECK IEG O . W  piątek d. 22 lutego 1913 r. odbedfłe 
l i t  P o r * n a k  *  a p ó f o z e a n e j  k a m e r a l n e j  m u z y k i  —

Jt. 3. Jllłisalowcj - Kulżenko
~ udziałem  rw s  te tu  6trunnego: S. N. Cwietkowa, I. t. Fobszczuka, A. J. 
Ad m s i ie to  i M. A. Szkwora. Początek o godzinie 12 i pćł po południu. 
B ilety są do nabycia p r .y  wtjśCiu do sali. SI2|

EXP081T1UN de JOYAUX

jidaison ] .  Chaumet
succBssłur ile Morel ancien joailler du Rei

fournisseur brevcte des Cours Im peria łes et Royales d ’|;u rope.

Ex jusiłion & vente pendant la duree dss Contrats
Grand Hotel — Salon de Ledurt*.

7785

i

G. B U S S I N G .

Wodociągi, kandlijeaeya, 
S a n it a r n e  u r z ą d z e n ia . 

Studnie artezyjskie. 
[Pompy.

Pierw sza w  E uropie fabryka
A U T 0 N 0 3 IL Ó W  CIĘŻA R O W Y CH , A U IO B U S Ó W  i POCIĄ G Ó W  CIĘŻAROW YCH

Przedstaw iciel na kraj p łudn -Ząch. A. H u la n ic k i ,  Kijów, M ikołajowska Ns U 
Katalogi i kosztorysy na żądanie 5701

S u p e K o s f a t  ” Ł u W
Saletrę chylijską, Sól potasową
i w sze lk ie  in n e  n aw o z y  sz tuczne

POLECAJĄ

£. Zdrojewski i X. Qrabowski
K ijów , P ro re z n a  9 5 656

D a r * !  H ^ j n d l e e a | y

Jgżjfir Mm  łoili i k f
Kijów, Instytucka N: 18, telefon 2-48.

—  P R Z E D S T A W IC IE L E : ■■■ —
1) Koworosfjskiego T-wa produkcyi węgla kamiennego, żelaza,słali i szyn w Juzńwce (założona w 1869 r.)
2) Francusko-Wfjskiep T-wa Kopalń węgla kamień, w Cąbrowie-
3) T-wa W. Gorżkowski, Ł. C-h.bczyński i S-ka —  Kopalniawpgla kantiunnegn: Aleksandrowa Góra.

4 )  Fabryki „The Gaudy Belt Idanufacturing C-o Seacomba”

P ie rw sz a  R o sy jsk ie  T-w o W zajem nychUbezpieczeń bydła od pomoru
UŁezpieczenia kon i; bydła rogatego.

Kijów- K r e a z o z a t y k  M  2 8 ,  t e l e f o n  16-12. 7722

GABINET LEKARZA DENTYSTY

Stanisława (jintyłło 1
(choroby zębów, jam y ustnej i laboraturyum  'sztucznych"zębć w).

Przeniesiony ra Puszkinskę ul.Ni3 Tel.39*06.
Godz. przyjęcia: od 10—8 &, w. Święta: od 12—4 g.

P O L E C A :

s s e e s w w e e e
^  O t n y z M i  i r i n s p o r ł

S u r a u i e c  AA O . e z y .  W ę g ie l k a m i s n -  B U o h a  - u  k  i a  d a o h 6 a f .  K a m je ń  
n y  z a g łę b i a  d o n ie c k ie g o ^  d a b r o w a t i e -  I
g o  i s l ą a k i  l e p . z y e ł  m a r e k .  A n t r a -  I  * a , , , e " n »  *  g » e r a n o y ą  a n a l i z y .  A n- 
o y t  p i e r w s z o r z ę d n y c h  k o p a ln a  w a z y -  I  O'®0eki •  p a s y  e k ó r z a n e .  C e m e n t  
■■■ ■■■■ ■' 1 a t k i c h  g a t u n k ó w .  —  ■ — |  b r y k i e t y .

9  w y o tw a tc i t o  MT - v r a  K r a J o i H a w u o p o ' 1!

S C s u a  d la  p ra m im tr s to ró w  (D z ie n n ik a  F ijo w sk ie js . " ł 
k s s  o p ra w y  rk .  5 .1 5

^  w  o zd o b n e j o p ra w ie  t  6 .7 3

j |N *  p rze sy łk ę  pocz tow ą d o łączy ć  n a le ż y  rk . t i  49 10

t N M M M A N ł M M  e e e e e . e e

p  i  ii
Prosimy zwrócić uwagę na

kursujący po ulicach Kijowa automobil M 37

I  F̂ kny groch 
nasienay rychlik

do Sprzedania w  ilości 40qO pudów  
00 cenie 1 rb . 75 k. z® pud  z w o r
kiem, loco stacya Kotiużcny (kolej 
żelazna N-.wosielieka). P róbk i na 
żądan"e A dres: guD. podolska m. 
[ałtuszków, K. Krassowski. 8093

Ten aiitomcbil przebył z górą 2800 w iorst podczas W cjs^ow o-A utom obilow ego przebiegu w maju 
i w czerw cu 1912 r. bez jakichkolw iek uszkodzeń i reparacy i. Osoby [życzące to b ie  obejrzeć 
zarówno ten, jak inne autom obile tej że m arki, raczą się zw rócić do 4579

G a ra żu  „ F O R D ”  fijó i, FoaMlejOWSfcl .Ne 5. lei. 38-97

F A B m i K u 43 w yższe nagrody

S ik a w e k , Ń e r z ę t l . .  
o g n io w y c h  i A p a ra -  

e a a e n f z e c y j e .  
C a łk o w ite  u r j t ą d s .  
* ł l̂ * * o  gniowych

;J  lĄ . - f  {ę l _  w Pruszkowie.
;; JOZCj Jroetzcr 1 5 -K 3  Biuro w Warszawie,

ul. Hr, Birga ?.i gc. od 1842 r.

I1
5 l f D G I * f  < ł « u ł  a ł  sa letrę , tomasuwkę, gips, kainit, sól po- 

r  *  , a ł l  tasow ą 30% i <.091

Nasiona rfeSB™d°"'— ------- j Awiaiuw.

Slias^yfiy i nsrsądiia rolnicze
pietwszorzłjcinych fabryk. 7727

POLECA*
Kij o w iki Syndykat Rolnic? j  C iM lw nrnj N r 9 .

W INNICA
pienow erate „ ilu len inD ka Kl- 

lo w ak lego**  prxyj»ujr

KsT"  A. reteiskowski'̂ :

l lo n tyst- leczn- Kreszcz 4o Przyjm. 
UCH lek. spec. od 9 r .— 9 w. P lom b 
hot. zęb, od 1 rb., złot. koron. Przyj 
te rm. 7344

Potrzebny rachunkowy, sj™*
iowy, m aszynista. Bnżazc w iado
mości Hotel Pranęois Jvfe 11  od 10 -  
12 rano.   8012

Do wydzierżawienia
w  taraszczaóskim  pow iecie m ająrek 
770 dziesięcin z domem i parkiem  i 
ferm a 5fiO dziesięcin. Bliższe w ia
domości Hotel Frauęois Ms 11 . 8013

D-r Ołtrnizk
mocz., (spec. kur, Strioniem p i c ) od 
9—12, 5 - 9 .  Kob. od 1—2. 3V «yst. 
5 ec spos. kur. H ydr. e lek  zok. lecz.

R ó w n e , g,
Prenumeratę ogłoszenia do

()Dzf8n, Eijowsk.”
p rz y jm u j. 1496

p. Ludw, Rutkowski
K się g « rn is  i S k ład  m at. p iśm ien .

Gd Admsnistr acyi.
Ola u d s f tę p a le a ls  p fc a a ia e g .0Dxłea 
«1k l  K lja w u ie g L -1 ^ahycla  aa  wa- 
rim kack aajdafe<la<rltzyata k tlą ie k  

ie*1 lędaydk «r kazdyaa dawm p s lt-  
ktw, frarasaaaieliśaąy t lę  r  w ydaw c* 

n u  I adetęynjow y

po cenie zniżonej
w y ląg z a lt ty lk*  a a  syw  y n u a e n  

N i t a

DZIEJE POLSKI
D>ra Felfksa Konecznego.

2 tomy, 30 Ilu s trac ji Iltn ic-a, duża 
M ap F a ltk i s  padslałcaą aa  w cfe 
w M ztw a. C n a  4ka R n o u r i t u t w  
„Łizti ukil T ijiir* ju e |i 1

—  Rb. I kop. 60. -----
(w  ozdobnej apraw ie)

=  K r a k ó w  =
R ja  historyczny do połow y X V II w

R b .  8 .
( O n u  h a l ę g a r a k a  r b .  • ) .

(W  aaark a i 1] ap raw ta)
Na picw iaC yę w ysyłam y aa saliftsa 

alam  s d e lą ł io a L jc  l u i i t t w  . n g  
ty łk i

Biała - Cerkiew
Przyjm uje 5484

prenum era tę  na „D ziiennii K ijowski

KSIĘGARNIA i CZYTELNIA

K .  B r o d o w ic z



D Z I E N N I K  K I J O W S K I Piątek, d. 22 lutego (7 marca) 1913  r. J* 50

mim Towarzysiwa Roimcze
U r z ą d z a  w  W i n n i c y  n a  p l a c u  W y i t a w o w y m

Jarmark
X
J

*
*
*
X

N a  k o n i e ,  b y d ł o ,  c h l e w r i e ,  o w c e ,  p t a c t w o  i  w y r o b y  p - z e m y s l u
domowego.

D nia 25-go, 2fi*go i 27-go m a ja  1913 poku
P i ę k n i e j s z e  o k a z y  b ę d ą  l i c e n c y o n o w a n e .  8133

LI H 

. 8
C E N Y  M I E J S C  Z A  C A Ł Y  C Z A S ;  D l a  k o n i  i | b y d ł a :  w  s z o p i e  p o  
l  r u b l u ,  n a  d w e r z e  p o  S O  k o p ;  d l a  ś w i ń  i  o w i e c  g o t o w a  k l a t k a  

p a  3 r u b l e ;  d l »  p t a c t w a  z a  g n : » z d o  p o  50 k o p , ;  d l a  o w o c ó w  z a  
X  k w a d r ,  a r s z y n  n a  s t o l e  —  50 k o p . ,  z a  w o d ę  o d  s z t u k i  20 k o p .
8 i ] K 3K ) K ) K ) I O K K O I O K  M O K M k O K z K  J l O K j i O K J l O t O K i S

Niniejszcm zawiadam iam y, Ae przedstawicielstwo naszej firmy w K ijo w ie  powierzyliśm y

D-F<awi W.. ^ n u s z p M r & b m u
Luterańska Ns 11. B IU R O  A G R O N O M IC Z N E .

WŻYNIUROWIEi

i  Turczysiwics, L  P i M d ,  W. Trojaumki 1 !. Ostrowski.
Helioracyc rolae, Cegielnie,

7020

WARSZAWA.
WwEoi ąęi tnstŁłacyc elektryczne.

K la p tz a lk o w sk a  AA 103.

m a j ą t k u  „ N o w a  - G ro b la ,  
 S . K E R IIG A  ----------

S p r z e d a j ą  S i Q  d o  z a s i e w ó w

NASIONA
Odess

' . w i e S  pier” sz-fJ . generacyio r y g i n a l n y c h  n a s i o n  „ l i 
g o w o ’1 ( S v a l t > i )  ,  p o  c e n i e  1 r b .  40 
k o p  z a  p u d .
HtULDO P![:rwszei generacyi , ,Z ło  
U W I C I  t y  d e s z o z ”  (Svalof) po
1 r b .  40 k z a  p u d ,

H l l f i n c i  , i !  U£:ici euera^yi „ S t r u -  
I I W I D o  wre”  fHilari s t e c i t )  p o c e n i e
l  r b .  30 k o p .  z a  piid l o c o  '  s t .  H o  
l e n d r y  P .  Z ;  D t .  Ż ,  N o w e  w o r k i  p o  
40 k o p .  z a  s z t u k ę .  7303

G u s t a l u n k i  n a l e ż y  a d r e s o w a ć :  p c c z -  
t a  S a m h o r o d e k  k i j  g ,  p o w  b e r d y c z  
b i u r o  c u k r o w n i  „ N o w a  G r o b l a "

i i

p r e n u m e r a t ę  n a
„ftztarniir kijowski

przyj maje
Kalęgnnain I Ctylelalic

A. Iwierowiczu
J « k a te r la l» s l> a l«  t s»

Szkodliwy
kierunek.

W  listopadzie r. z. pisaliśmy na tern m iej
scu o „szkodliw ci zachłanności", jaką zdradzają 
n a s.e  ziem stwa dąiące do zagarnięcia w w o
je ręce coraz to now ych gałęzi gospodarki, już 
nie społecznej, ale nawet pryw atnej, Artykuł 
wspom niany napisany był e .v r u opracow ane
go tekstu umowy, pomiędzy zarządam iiidm stw , 
w chodzących w  skład „ kijówsk_ego sienrskiego 
T -w a  zakupu m aszyn". D ziś T -w o  ju t  się sio. 
m owało— umowa zóstąła podpisana w  K ijow ie, 
d 27 stycznia r. -b,. przez pełnom ocników 
siedmnastu zarządów ziemskich, o czem b y li 
w  swoim  czasie wzmianka w ,D z ’ennii£u".

Dotychę^ąs ao T - w a  przystąpiły następu
jące ziemstwa: K i j o w s k i e j  g u b — Kijow skie 
g ib ern ia lae  i z powiatowych: w asylkcw rkie,
b^rdyczcwskie, kaniowskie, kijowskie, czehryń 
s tie  i sk w ń siię ; p o d o l s k i e j  gub - -p od ol
skie gu b jfn ialn e i z powiatowych: braciiw skie, 
balckie, mohyiowskm i jampolsfce; c z e r n i -  
b o  r s k i e j  gub.— powiatowe: koziejecku, nie- 
żyAsnie i osterskie; m i ń s k i e j  gub.—  now o
gródzkie powiatowe i p o ł t t w s k i e j  gub.—  
perej isi zwskie powiatowe.

.K ijow skie  T -w o  zakupu m aszyn i narzę 
dzi rolniczych" różri -=ię tern cd analogicznego 
orłowskiego T  wa, te  członkow it jego  wchodzą 
jako w spólnicy z n:eograaiczoną odpowiedział 
□ością, zaś w orłowsiF.em T -w it, odpowiedzial
ne 44 wspólników . cgrąntcza się d? iob u 
działów. . :

Mamy t fo y  T-w.a, zi£*ps(w, które objęło oprócz, 
W ołynia ogromną polać kraju, od Bj^ty do $QWó 
K ódka, od granicy che.sońsktch -p e ty ca  stepów.,, 
a t do w ilg c tiy c h  rów nin litewskącb, i  ma dq 
starczać rolnikom te : ogromnej 1 jjóżąoFcdnei, 
pod każdym w zgl;dem  orzę “trzem piaszyr , 
nąrźędzi. rpinrczych. A  prow adzić ma «en pan. 
dcl T -w o  kijow skie za pięmądze tychże roi y- 
ków, n a  i c h  r a c h u n e k ,  i n a  i c h  r y - 
t y k o .

D m Ś Ć  r z u c i ć  o k i e m  n a  m a p ę ,  d o ś ć  u p ę t y -  
i  m i ' ,  s .  i :  T G z m a i t f a ć  g l e b y ,  r l i m a t u  i  wą? 
r u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  m k ą  z n a j d z i e m y  n a  t y m  
o g r o m n y m  o b s z a j r z e ,  k t ó r y  m a  d o o r o d z i  :  j :  
s  c w o  i ł  a  ć  n o w . p n t r o . j z c  o e  T -  w o ,  a b y  z r o z u -  
m i e ć ,  i e  n o w o r o d e k  t e n  . j e s t  i z k t i T i w y  i  ż y 
c z y ć  m u  p r ę d k i e j  ś m i e r c i ,

Niesretył— s Jtodhw y ten noworodek prze
szedł na“ ityiafc w  w yjątkow o sprzyjających wą 
rtokach,
bo
kieszeń
grodzi tycb, co go w niemowlęctwie niańczyli 

O drzuciwszy wszelkie przenośnie i podo

rolników, w forra.e towarzyutw i kó>ek rolni
czych, łączących się w zw iązki dla w spól
nych celów , utrzym yw anych sumptem i ki ero 
w anych potrzebą zainteresowanych członków, ma 
m y monstrualną organizacyę ziemską, z jej biuro- 
kratyczno-urzędniczym , drogim , a daj Boż« 
u c z c i w y m  aDaratem, kierow ana przez n ie
odpowiedzialnych teoretyków  specyalistów, za 
których eksperym enta i omyłki płacić w y p a 
dnie drogo, nie tylko groszem , ale i stratau l 
w  gospodarstw ie.

Junosza.

Posłanie, o wojnie,
P o ó  t a k i m  t y t u ł e m  z a m i p s z C ż ą  r a d y k a l n y  p e 

t e r s b u r s k i  „ D i e ń "  d w a  w y w i a d y  u  p o s ł ó w  p o l s k i c h ,  
h r .  O l i z a r a  i  D y m s z y ,  w  s p r a w i ę  e w e n t u a l n e g o  S t o 
s u  a k  u  p o l a k ó w  d o  s t r o n  w o j u j ą c y c h  w  r a z l t  w y 
b u c h u  w o j n y  i  p o g l ą d ó w  i c h  h a  m o ż l i w o ś ć  w w b u C h i i .

P o c z y n i w s z y  z u s t r z t - ż c f i i k h ę  d o  z u p i n i e  o -  
s e b i s t e g o  t r a k t o w a n i a  h w e s t y i ,  h r .  O l i z a r  t a k  m ó w i ł  
m i ę d z y  i i n e n r :  . . . .

,2 p u n k t u  w j d i e n i a  i n t e r p s ó w  p o l s k i c h  n i e  
u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  f  i e  w o i n a  j e s t  d l a  p o , ą k ó w  a i e -  
p o ż ą d s n s .  A l b o w i e m  o f i a - y , rk * . ć r e  p o l a k o m  w y p a 
d n i e  z ł o ż y ć  U l  o ł t a r z u  t e i  w o i n y ,  b ę d ą  w i ę k s z e ,  a n i 

ż e l i  s t r a t ,  r o s y a n .  P r a e c i e ż  p r z e ś c w s z y s t k i e m  b ę d z i e  
t o  w o j n a  b r a t o b ó j c z a :  p o l a k o m  r o s y j - k i m  w y p a l n i e  
w a l c z y ć  z  p o l a k a m i  a u s t r y a c k i m i .  B r a t  p ó j d z i e  n a  
b r a t a " . -

C i ę ż a r  w o j n j ' ,  z d a n i e m  h r .  O l i z a r a  s p a d n i e  
p r z e d e w s z y s t k i e m  l a  K r ó l e s t w o .  P r z e m y ś l  K r ó l e  
S t w a  a l b o  z o s t a n i e  ’ z r u j n o w a n y ,  a l b o  o g r o m n i e  u -  
c i e r p i .  A  o f ^ r a  t a  n i e  w p ł y n i e  n »  p o l e p s z e n i e  s y -  
t u a c y i  p o h  - ó w .

G d y b y  n p .  R o s y a  z w y c i ę ż y ł a ,  p r z y ł ą c z e n i e  
3 -4  m i l u  i n ó w  p o l a i t ó w  n i e  z m i e n i ł o b y  W ,  w n ę t r z -  
n e g o  u k ł a d u  r i ł  w  R o s y !  i  n i e  s p o w o d o w a ł o b y  
z m i a n y  p o l i t y k i  ■* m y  p o l s k i e j  n .  i n n ą .  Z r e s z t ą  zwy- 
c i ę ż c y  d y s i o - w a l i b y  w w r u  i h '  W  r a z i e  i  z w y c i ę 
s t w a  A u j t r y i ,  i  N i p m i e c  \ z u t n a  u  n i c  b y ł a b y  o * u a -  
i n i ą ,  p o n i e w a ż  R o i y ą  d ą ż y ł a b y  p ą . o j d w e f u  i  ó d e -  

> r a n i a  z a g a r n i ę t y c h  p r u ż  s t r o n ę  p r z e c i w n ą  z i e m
Ą u s t r j  i  d o s t  d a p y  s , ’ ę  w . ' , j r a z i h  Ć z w y c i ę s i w a  R p s ,  

K t p l c s t w p .  W  ij  i r  o Ś t ą t o j r a  a ]  p i i ^ u

bieństwa, trzeba sobie w yraźnie zduc sprawę

N i e m c o m  zaś _ ,  ̂ ...... .........
p u l a C y  p o d l e g n ą  u s i l n e m u  n i c i  ^ Ć z ę n i u ,  . t ą r Ć z i ę j  
l i i e a e z F - i e c r n e a w  d l a  w M a k ó w ,  a n i ż e l i  
i-y n a c j o n a l i s t y c z n y  k i i . s  R o s y  i (. P r z y ł ą C z e A f y  z a s  
R u s i  d p .  A u s i r ż i  . w p ł y n ę ł *  o y  n a  w z m o ż e n i e  . ż y j  
w i o ł p  T c a i o r n y t i ^ g o  w  G a l i c y i ,  c o  d l a  p o l a h ó w  
n i e  o y l o b y  p o ż ą d a n ę .

j i ę  t y ć z y  z a ć h o w a n i a  p o l a k ó w  w  r a z i e  
b n c h u  w o j n y ,  t o  h r  O l l z a r  m n i e t n i  , i e  p o w i n n ow .

c n o  t y c  k g i c z ń y p ą  w u i o  j k i e m  z  p o w y z a z e g o .  . J e -  
  w o j n y  n i c  n i e  s k o r 2v s t a j ą  t ożęli poląCy W raz 1  s ,

n i c p o d ó B n a ,  a l j y  r ż e ę t y w i ś c i e  c h c i e l i  d o p o m a g a ć
t e k u ' p a ń s t w u ,  k t ó r e g o  c r b y v  t e l a m t  n i e  Ł ą

z a s t r z e g a  s i ę  h r .  O l i z a r ,  ż e  w y p o w i e d z i a ł  
t y l k o  o s o b i s t y  p o g l ą d ,  j e d n a k ż e  p r z y p u s z c z a ,  ż e  t a k  
1 m y ś l i  w i ę k s z o ś ć  p o l a k i  w ,  n i e  l i c z ą c  s i ę  n a w  : t  z  
o s t a t n  t f f l i  r e p r e s y a ń r  N i e p o d o b n a  z d a i ' ! e i - t  O l i z a 
r a  o d p o w i a d a ć  ż a  p o s z c z e g ó l n e  j e d n o s t k i ,  z w ł a t z -  
c z ą ,  ż e  r e p r e s y e  m e  u o z w a l a j ą  n a  p r o p a g a n d ę  n a 
w e t  p o g l ą d ó w  u " i i z r k v w a u y c h .  D l a t e g o  t e z  p o t r z e -  
u a ,  a b y  i  s p o ł e c z e ń s t w o  r o s y j s z i e  b e z 9t - n n n i e  o c e -

dow scy znika,ą, a natomiast w zrasta liczba ży
dowskich dyrektorów  i kierow ników iastytucyi 
fiuansowych. Udział żydów  w przetryśle me 
mieckim wzrósł od roku 1895 do 1907 o 37 
procent.

W  rzemiosłach pracuje 40,000 żydów. 
W  armii niemieckiej niema dotychczas czyn
nych oficerów żydow skich, natomiast znaczny 
procent żydów zajmuje bardzo w ysokie stano
wiska urzędników państwowych; większość ich 
przyjmuje chrzest dla karyery W  sądow ni-tw ie 
zajęli żydzi 4 ^ '  posad, adw okatów żydowskich 
jest 45 procent. Nauczycieli żydów  w szkołach 
początkow ych i g im n azjach  jest niewielu, za 
to na katedrach uniwersyteckich jest ich mnó 
!S t*o , I tak praw o w ykład a w Niemczech 16 
żydów , obok 34 wychrzczonych, m edycyn? 107 
1 57 w ycbrzczoaych, filozofię 90 niechrzczonycb 
,i 87 w y chrzczonych. Lekarzy-żydów  jest 
uczonych pryw atnych, m uzyków i arfysiów  
mnóstwo. W łaścicieli ziemskich żydów  iest 
ogółem 93 o.

Głów ną wszakże ostoją, a zaiazem  potę 
gą żydów  niemieckich, je  it p rasi, która prawie, 
zupełnie jest aloo w «-ękach żydowskich, ąlbo 
też tak jest od żydów  zależna, że nigdy nie 
może zdobyć się na śmiałe i samodzielne posta 
wirnie kwesty i żydowskiej.

Zależy zaś prasa niemiecka od żydó* 
przedewszysłkiem  d ę te go , że wszystkie większe 
domy tow arow e, wielkie banki, kawiarnie i a o- 
góie firmy, któte w ydąją dużo na ogłoszejia , 
zaa jd u ji się w rękach żydów , a ci umieją już 
wpiywać na redakeye w  swoim dutbu. Idzie 
to tem łatwiej, że w redakcyl niemieckiej pier
w szy głos n a  nie redaktor naczelny, lecz szef 
działu ogłoszeniowego.

Ostatecznie mają żydzi ieizcze inną dro 
gę, prowadzącą do narzucenia prasie nicmie 
ckiej swoich interesów. D rogą tą są- ,róiąe 
.b iu ra  literacki*? i 7 ^korespondentkę", ktdrjr 
dost irezają radata y cm i  ipism codziennych nąjT
rozm aiiraycl^ artyk«dDW.!fyjetonów:.i
dań, z których <i»ż^ev;itta w sobie ^ręoąp^ 
ukryty tendencyę żydowską. 1 * R<fd»ksyq npifHa 
niemieckich posługują s ię  chętnie dostafpzauyni 
ntateryał^m i  zapełniają swe szpalty ęlokubra 
cy«mi żydow skich literatów. Zasadniczą cecha. 

,pfas.y żydowskiej jest jej drapow znie s ę w 
.płaszcz liberalizmu 1 postępu, w ojującego za
ciekle np. z religią katolicką, ale pozostaw iają
cego w» pokoju- '„-.jcienaniejsrę zabebony 4j  
dowetwa.

Najbardziej rozpowszechnionym  i znanym 
w całym  ńwiecie organem  żydowskim  jest ,B.*r- 
liner T agebiaU ", założoąy w r. 18 7 0 przez Ru 
dolfa Mo«nfjgo, który z.Wfii ąię dawniej Rpbe* 
M oscs. R edagują go: Soobaczeiyer, Norden,
Hiracnherg, Th. W olff, Dernburg, K astac 1 ca

a tego, że mamy przed sobą jeden z ćborobli- 
arych przejaw ów  działalności ziea'sklej, która 
wychodzi poza obręb m iejscowej gospodarki 
społecznej i w kracza w sferę interesów pryw a 
tnych— wprowadzając do ekonom icznego życia 
kosztowną formalistykę i zgubną martwotę.

Gospodarka społeczna, m ówiąc nawiasem, 
prow adzoną przez ziemstwa nieudolnie, pochła
nia ogromne sumy, których składanie staje się 
dia ludności coraz to bardzjej uciążliwe. W o 
bec tego działalność ziemstw powinna się ogra
niczać do zaspakajania wyłącznie o g ó l n y c h  
społecznych potrzęb, mianowicie tycb, którym 
in ieya tyw i pryw atna nie poradri. T y lk o  takie 
ogólne potrzeby m ogą być oplatane przez zLio 
row ą o gó ln  k eszeń  ziemsLą. I gadaniem  ziem 
stw a jest odpowiednie, celowe i oszczędne wy
datkowanie tegr. soolauzrego giosza , z jaknbj 
wlęKSzą korzyś^ą 1 w ygodą społeczeństwa, któ 
re go  skłąda W  tej dziedzinie ziem stwa mają 
ogromne i wdzięczne pole do dzlałarią. Tym - 
czasen*— pole to stoi odłogiem.

Śmieszne byłoby żądąć od ziemstw, aby 
w  ciągu lat paru poEryły gubernie i powiaty 
siecią szaół, dróg i szpitali. Rozum ie to każ
dy, że na to trzeba dziesiątków lat i dziesiąt 
ków milionów, którymi ludność zrazu sypnąć 
nie może. W szelako i w tem, co zrobić można 
i co się robi —  nie widzimy ani planowości w 
projektach, cni ścisłości w  wykonaniu, ani o 
szczędności v  wydatków ąniu społecznego gro 
sza. K to nz. rzeczyw istość oczo. nie zam yki, 
ten wie, że szkoły są prowadzone lic to , żc po 
moc lekarska w ziemskich szpitąląch 1 atcbulą- 
toryach pozostawia wiele do życzenia (tu w praw 
dzie są dodatnie wyjątki), że budowie ziemskie 
prowadzone są drogo i niedbale że pomoc 
agronom iczna gran iczy poniekąd z farsą. Prze
to w obrębie najpierw szycłj obow iązków ziemut 
jest jeszcze wiele do zrobień a v ięle do ule
pszenia. Ziem stwa mają jeszcze ogromne pole 
do pracy i ich ekapansya na now e, niew yzna 
czone im zagon y zdaw ałaby się  niezrozumiałą 
W szelako łatwo się ona iłómąozy. Zachłan
ne ść, z jaką ziem stwa nasze usiłują zagarnąć 
w sw oje ręce coraz to nowe gałęzie ekonomi 
czaego  życia, są to przejaw y z jednej strony 
w pojorej w krew w iary w gospodarkę urzęd 
niczą, a z drugiej —  pędu do przysłow iow ego 
„ziem skiego placka", który jest sm aczny a 
pewny.

T ak a  jest geneza „K ijow skiego T -w a  z a 
kupu m aszyn i narzędzi rolniczych". Poczęło 
je  nieogiędne przeniesienie za sady w olnego 
7rz£szenia: „w  jedności siła", na grunt przy 
musowej asocyacyi ziemskiej. A  grunt to dla 
7-sad y  w olnego zrzeszenia nieodpowiedni i wy- 
k- sE aw ić j t musi.

I 0(0 zam iast szeregu samorzutnych i sa 
mi dzielnych zrzeszeń, w iększych i mniejszych

ż a d n y c h  K < / z y ś ^ i  - l a  p o l a s ó w  z e  z w y c i ę s t  w a  
k t ó r e j k o l w i e k  s t r o i y .  Ń i e m ó y ,  z a g a r n ą . / s z y  K r ó l e 
s t w o .  n i e  z e c h c ą  t a k  ł a t w o  j e  u s t ą p i ć  i  u t r w  » l .  ć  
s i c  t a t a  b ę d ą  — a  o t  t e m • u c i e r p i ą  p  - u C i e ż  i  p o l s k i e  
J t i f a z k a n i a  i  p o l s k i  p i / e m y s ł  i  h a n d e l .  Z r e s z t ą  l o s y  
w o j n y  n i e p e w n e  i  n i e p o d o b n a  o k r e ś l i ć ,  j a k i e  t e ż  
b ę d ą  j e j  s . i y n i k i

N a  - ą k o n c z e n i e  D y n m a  r a d z i  p r z y j m o w a ć  z 
w i e i k ą  r e z e r w ą  w n z e l a  e  p l o t k i  o  p r z y g o t o w a n i a c l  
g a l i c y j s k i c h ,  s ą  o n e  b o w i e m  t a k  s a m o  w i a r o g o d i  e  
j a a  p o g ł o s k i  o  t e m ,  ż e  n a  p o g r a n i c z e  r o a  j * k  e  
p r z y w o ż o n e  s ą  w a g i  n a m i  k o s y  d L a  c o i o p ó w  z  w t  
z w f . n i r m ,  a b y  w y r ż n ę l i  w  r a z i e  w o j n y  o b y w k t e . i  
p o l a k ó w .

w państwie memiet-k* m,

k t ó r e  w i d z ą  w  t e m  n i e b e z p i e C z t ń s t w o  n a d m i e r n e g o  
w - u r z ą s r k t i i a  r y n k u  f i n a n s o w e g o ,  a  n a d t u '  d o w o 
d z ą ,  ż e  u ż y c i e  t a k  o s t a t e c z n e g o  ś r o d k a '  w  c z a s i e  
p t i k o j u  f a t a l n e  m u s i  w y w o ł a ć  z a  g r a n i c ą  w y o b r a 
ż e n i e  o  g o t o w o ś c i  f i n a n s o w e j  r z e s z y  n i e m i e c k i e j .

J u k  w y s o k i  b ę ć z i e  t e n  p o i a t e k  j e d n o r a z o 
w y ,  n i e w i a d o m o  j e s z c z e .  W  k a ż d y m  r a z i e  t r z e b a  
b y ć  p r z y g o t o w a n y m  n a  b a r d z o  z n a c z n e  o p ł a t y .  
P r z y p u s z c z a l n i e  p o d a t e k  w y n i e s i e  p ó l  p r o C .  o d  m a 
j ą t k u  p o d l e g ł e g o  o p o d a t k o w a n i u ,  C z y l i  m n i e j w i ę C e j  
d z i e s i ę ć  r a z y  t y l e ,  i l e  s i ę  w  P r u s a c h  p ł a c i  p o d a i k u  
u z u p e ł n i a j ą c e g o  o d  m a j ą t k u .

Kiopaty fiiiansówe Turcyl
Jak, się dowiaduje dobrze poinformowany 

.C o rn ere  drlla Sera", w .ciągu ostatnich dni 
‘udało «ię dóktmać kkarbow i tureckie 111 u póru 
ojjisracyi finansowych, które mu pozwolą w 
ęiąjru pewnego czfSu zaspokoić pot-zeDy pu
bliczne.

Z e  sprzedaży gruntów  koszarow ych w 
iobirębie Peryj tudzież gmachu giełdy w  Galacie 
jrząd- uzysaal 500 tys. lir tureckich (lira turecka 
•wynuni 23 fr.); z  funduszów banków p ro w in cjo 
nalnych, jako poręczoną p.zez państwo pożycz 
kę, wz ęto 400 tys. lir; 300 lys. lir wydala ty 
tułem zaliczki kolej bagdadzka, wreszcie 500 
ty4. lir w ypłaciły na podstawie przyjętego w 
Lozannie zobowiązania W łochy.

O slataia  pozycya jest czę 5cią tureckieg' 
d e t t e  p u b 11 u e, przypadającą rtr z«j 
przez W iochć W  u rytórya  Tćipólitanll ' i Cyre 
tiałLi, óg6tfcbi w ięc rząd tuiecki zdołał zrealizo 
łrtcŁ i !,7o ‘̂ ,'ołoo lir, czyi: około 4° m»Ktmów
franków.

Sum a pow yższa ijęat ze rzglcdu na ogól
ne p: łożenie skarhow ości tureckiej zu p eh ie  nie - 
w ystarczająca. W n ajb liższej, .prryail^K ji cze- 
bają Turćyę wielkie w jtla lk i. T  kk, • ń 3 marca 
a. st. musi T u rcya  wypłacić bankowi imrudo
wemu tytułem am ortyzacyi wypuszczonych bo
nów  1 ,6 2 5 ,0 0 0  Iii, 1 4  tńśrća —  3 0 0 0  000 lir 
otrzym a koasoreyum  banków nięmieca!ch tytu
łem ątuortyzącyi pożyj,?W i g t o  r. . W reszcie 
125,000 lir przeznaczyć musi T u ic y a  w y 
kup bonów, wypuszczonych dla zreantow ani- 
potyczki na budowę arcdnougbtM w w  Anglii.

Pismo medyciiańśkie robi uzasadnione 
przypuszczenie, ze raisya Dżaw id-beya, bylegc 
aimiiitra skarbu, do Ber ina i Londynu, ma me 
tyle pol.tyczne, co nnansowe Zadanie na celu

stwom za energiczne dopomoZenie do urzeczy
wistnienia naszych upraw nionych nspiracyi n a 
rodow ych" .

Mówca p ro s ł następn te żetiy Skutar i 
Janin« zostały rów nież wcielone do A lbanii, 
wobec tego, że są niezbędne do żyw otności n o 
wego państwa

Poseł G iorgia oświadczył:
„A lb ań rz/cy  mogą z 2upełnem za Uuiem 

złożyć swe !■ sy w ręce dwóch m ocaisiw , któ
re okazują A lbanii najw yższe zainteresow anie 
t. j. w ręce A ustryi i W łoch ".

W szyscy  m ów cy przem rwiali w tymże 
duchu.

A dw okat Lebicz zakończył sw e przem ó
wienie okrzykiem na cześć trójprzym ierza, k tó 
ry  został przyjęty z entuzyazmem.

P. B iudehe wyrazi) wdzięczność F ran ci
szkowi: Józrfowi, który popaił sw ą życzliw ością 
uprawę albarnką. Zgrom adzeni potwierdzili te 
słowa wznósź^c okrzyki „burran" na cześć 
h rrn ciszra  Józefa i A ustro-W ęgiei

jT/reszcu. Dri zydent Ilusin M oss: ośw iad 
czył, że poi.zeba, aby now e państwo ąutono- 
m icziit objęło 4 w ilajety albańskie w ed ó ści 
oraz rejony zajęte obecnie przez ąrmię okupa
cyjną.

Zeitung", rt^lpgDwaał# przez Banda,
wnika i  innych ijdóbą. „Breslauer Zeitu. g*
i „Breslauer M oigenzeitung" znajdują się w rę
kach właścicieli żydowskich i przez żydów  są
prowadzone.

„B er li ner V olksceitung", założona i pro 
.adzon - zuwsze przez żydów, należy obecuie 

do M issego. Pod żydowską redakcyą wycho
t-ą t a k ż e  7 w i ę k s z y c h  d z ie n n ik ó w :  „ B e r l i n e r

Herlin, d. 17 stycznia.
M 3siła  n ied aw n i w B erlin ie• ciekawa 

kuiążka d r a  J. Se^allń, zaw ierająca mnóstwo 
śzczególów  'iratyetyeznycb, odnoszących się do 
żydów w  państwie niemieckiem.

W  roku 1905 było w fy s tk ie n  żydów  w 
Niemczech 007,862, co ró ..n a  się 1^ całej >u 
dnośti. Procentow y udzia' żydów  maleje stale, 
choć powoli, bądź to dzięki w ychcdźtw u, bądź 
też zmnii js tu iu się u nich znacznie liczby uro 
dzeń, a s reszcie skutkiem przecbodzeuU ży
dów  na cfarześcijaruzm.

S e g a .' przytącza mnóstwo przypadków, 
w których żydzi niem ieccy chrzczą sw oje dzie 
ci, cLcąc im w ten sposób ułatwić karyerę. 
W  samym Berlinie przyjęło od roku 1900 do 
1906 przeszło 1,000 żydów  religię chrześcijań
ską. L iczba małżeństw m ieszanych wynosi w 
Prusach ckoło 800 roęznie. Dzieci z tycb mai 
zeństw są  bez w yjątku chrzczone.

N aturalny przyrost żydów w Prusach w y 
nosił na 1,000 esób t” lko 3 39, podczas gdy 
u ludności cbrześcij*ń?kiej, 15 ,17; liczba dzieci, 
przychodzących żyw o na świat była u żydów 
17,29, u chrześcijan 32 85 na tysiąc.

Po wypadkach w R o sy. w r. i 9°5  Przy  
było mnóstwo żydów  dc K rólestw a SasId~go, 
gdzie też liczba żydów potroiła się prawie.

Ż yd zi pruscy przenoszą się stzle do B er
lina, gdzie mieszka szósta część wszystkich ż y 
dów niemieckich. Oktro zarysow uje się podług 
danych statystycznych przechodzenie żydów  
niemieckich z handlu do przemysłu. T o  usu 
w in ie  się żydów  od handlu tłóm aczy Segaił 
wzrostem -półek chrześcijańskich iruenu w sp ół- 
dzielczcgo, co rów na się upadkowi drobnego 
kupiectwa, które do niedawna było praw ie m o
nopolem żydów .

O  ile liczba, samodzielnych kupców ż y 
dowskich zm niejsza się z każdym rokiem, o ty 
le liczba pom ocników handlowych żydów  zw ię
ksza się poważnie. T o  samo dzieje się na 
polu bankowości. Sam odzielni bankierzy ty-

fBórs^ncourier", B -rRhęr M orgenpost", „V os«is 
che Z eitung", „B  -Ż  atu Mittag*, „Abendpost", 
„K leines Journal", „Freisinnige Z eitu og", „B ;r  
iiaer Poliusche Nacbrichten" i „V o rw £ ń s "

T o ż  samo w prowincyonalnej prasie nie 
mieckiej. Co krok to pismo żydowskie. K ró 
lewiecką „H artungsche Zeituag" redagują ż y 
dzi: H erzberj, Sochaczew er i G ildstcin , » 
„Ostdeutschc A llgem tine Z eitung", operującą 
w Poznańskiem, żyd Landzberger i tak dalej, 
i tak dalej! C ała masa rożnych „G eaeralsn zti 
^ erów ?, oraz ilustrowanych tygodników dla rb- 
dzin niemieckich, następnie gazety sądowe, oko
ło dwudziestu znanych pism dla kobiet— w szy
stko to znajduje się w rękach żydow skich Na 
stępnie nie są wolne od żydów  i pisara z a w o 
dow e, kupieckie i rzemieślnicze. Kilkadziesiąt 
■z nich ma redaktorów żydów.

Podobnie dzieje się i z pismami humory
stycznemu Praw ie każde z nich j^st płodem 
żydow skiego humoru i broni na sw ój sposób 
żydow skich interesów. Jeżeli do ttg o  wszj stkie- 
go dodamy olbrzymią ilość najrozmaitszych 
piśmideł przygodnych i bibliotek „pow ieścio
w ych ", z których niemal każda w ydaw ana jest 
przeż żydów, to będziemy mieli bodaj słabe 
wyobrażenie o wpływie, jaki zorganizowane 
żydow stw o w yw ieją  na wspólczesnycb niem- 
c6 w, ich politykę, moralność, pracę spcleczaą^ 
a częściow o i na ustrój państw ow y.

Ga ŁukaszK tew icz-

Szczegoły spisku w Konstantynopolu-
Rzym ska „Tribuna" p od ije  n"eznane 

szczegóły o w y k r jt jm  w Konstantynopolu 
spisku zw olenników ligi w ojskow ej, który miał 
na ctlu obaleoie gabinetu młodotureck ego.

Duszą spisku był Lu fu bey, sekretarz 
księcia Sabah-eddina, syn a  zdetronizowanego 
sułtana Murada V . Aresztow ano ogółem 11 
osób, z tycb siedem nie zajmuje wybitnych 
stanowisk. S ą  to: zarządzający druearmą grec
ką w Perze, syn bogategc kurda z Erzerumu i 
5 niewiadom ego n aiw iska turkćw  i kurdow 
Czterej inni sp iskow ej, uą osobistościami, 
dobrze w  Konstantynopolu znanem:. S ą  to 
cLcerow ie: pułkownik Jussuf Rassik, dyrektor 
policyi za czasów wezyratu Sdazi M ukh.ar-ba- 
szy, major Jussuf Są. fet, jcomend-n( wojskowy- 
Konstantynopola za czasów Kiam iła baszy, m r- 
joroW it Szew kct i Ketuil, członkowie b, li* 
wojskowej

Spiskow cy oskarżeni są o ułożenie „w ez- 
wauia do armii i narodu oUomiń -kiego", któ' 
re zawiera m ięczy innemi następujące słowa: 
„G itowi bylibyśm y w ybaczyć komitetowi „Jed 
neść i Postęp", g d jii/  zdołał uratować A drya 
nopol 1 w yspy Egejskie, lecz wznowienie prze
zeń działań wojennych »t« ai*za dia ns^ warun
ki stokroć ciętsze, niż poprzednio. Możemy 
być zmuszeni cd ćać Anatolię i S yryę, Adrya 
nopol zaś jest dla nas bezpowrotnie stracony. 
GJzie są obietnice komitetu? D laczego wojsko 
pod komendą now ego dow ódcy stot bezczyn 
nie? Jeżeli chcemy uratoWać resztę państwa—  
przebudźmy się z uśp.enia! Nie zapominajmy, 
że wrogow ie wewnętrzni są niebezp zczm ejsi 
od zewnętrznych. Pow ołajm y do władzy rząd, 
Ltórył y  zrozumiał sytr.acyę. C zas nagli"!

Oblęienib Skatari.
Jak się dow iaduje „Eerliner T ageblatt" 

rząd serbski nie wydal jezzeze rozkazu wym arszu 
na S k u tir ' attyleryi obiężniczej, która stoi w 
Białogrodzie w pogotowiu.

O diczoiio , że wskutek utrudnionra tra n s
portu m ogłaby ona stanąć na miejscu p rzezna
czenia w 18 — 20 dni i to z wielkim trudem, 
tym czasem  zaś może nastąpić zaw arcie pokc 
iu. S iły  wojsk, które w ysiane zostaną pia- 
wdopodóbriie 7. Serbii dla sforsow ania S a u tśri 
wynoszą 50 tys. ludzi W iększa ich część prze- 
icaszori jc  przez Mitrowicę. tylko działa zoterną 
f-rzeti-ansportowane morzem przez Salon ik1. 
Wymarsz ma nastąpić w przyszłym  tygo- 
dhlu:

W ojskow' powątpiewają, czy  w tej pórze 
roku w o jrk i sćj bskie będą m cgly  być w ysiane 
ądem. Trzeba oedzlt im co najmniej 6 — 8 

tygodni na dotarcie do celą, w obec złycn dróg. 
Muszą się rów nież w ojska t t  liczyć z oporem 
aba.nsk' cb oddziałów partyzanckich....................

Zkciszc. *>

Na cele wojskowe.
J e d n o r a z o w e  k o s z t y  n o w y c h  z b r o j e ń ,  u c h w a  

l o n y c h  p r z e z  N i e m ć y ,  m a j ą  b y ć  p o k r y t e  j a k  j u ż  d o  
n i o s ł y  t e l e g r a m y ,  p r z e z  ; e d n o r a z o w y  p o d a t e k  o d  
m a j ą t k u .  ,

[ l e n  n a d z w y c z a j n y  „ p o b ó r  w o j e n n y " ,  n i e  p r a k t y 
k o w a n y  w  z w y k ł y c h  c z a s a c h ,  s w i p  J e z y  J a k  o g r o m n y  
w  r i ł e k  c z y n i ą  N i e m c y  w  s p r a w i e  z b r o j e ń .  „ M i l i i i r  -  
p o l i t .  K o r r e s p . "  d o n o s i ,  ż e  m a j a t k i  d o  30 l u b  50 
t y s i ę c y  p o z o s t a n ą  w o l n e  o d  o p ł a t y .  A l e  i n f o r m o w a 
n y  p r z e z  r z ą d  „ L n k a l a n z . "  i  t ę  n a d z i e j ę  b u r z y  n i e -  
l i t o s ć i w i e .  J a k  z o s t a n ą  D o k r y t e  s t a ł e  w y d a t k i ,  s p o 
w o d o w a n e  p r z e z  z b r o j e n i a  n o w e ,  o  t e m  o r g a n y  u -  
r z ę d o w e  a n i  a l o w a  n i e  p i s z ą

Z a p o w i e d ź  j e d n o r a z o w e g o  p o d a t k u  w o j e n n e 
g o  w y w o ł a ł a  w  o p i n i i  p u b l i c z n e j  p o w s z e c h n ą  s e n -  

, , ' y ę  P r a t a  ’  n i e m i e c k a  k o m e n t u j e  ż y w o  t e n  n i e  
z w y k ł y  k r o k  r z ą d u ,  a  n i e  b r a k  g t o ś ó w  k r y t y c z n y c h ,

Kungres aibański w Ttyeścle-
Na ostatniem posiedzeniu kongreau albań

skiego rozdawano pocztówki z purtrtU m i hr. 
Berchtolda i markiza S an  Giuliauo.

Delegat Fannrli w ygłosu patryoryczne 
przemówienie, zaznaczając przychylne przyjęcie, 
jakiego^doznała w  św iecie cyw ilizow anym  m-I- 
ka o niepodległość, w szczęta przez aloańcży- 
ków. W zyw ał on wszystkich albańczyków do 
wzięcia udziału w pracy nań urzeczywistnie
niem tego ceiu.

„Znajdujem y, ciągnął on dalej, protektora 
naszych interesów  w osobie cesirza  Fianciszka 
Józefa, za którego oraz W ioch poparciem A l
bania powinna stać się znowu tem samem, 
czem była przed w padc‘ę:iem  pod mizmo tu
reckie. t. j. krajem wolnym i Diezawisfym.

Zan .ur zw iązkow ców  bałkańskich podzie 
lenia Albanii pomiędzy siebie zustał uniceatwio 
ny, gdyż nie wzięli oni w rachubę stanowiska 
A ustryi i W łrch  w tej uprawie. W inni też je 
steśmy wielką wdzięczność tym dwóm mocar-

N ow a powieść W a d a w a  Sieroszew skiego 
„Zer.iize" nie dotyka praw ie tem atów, j-kim i 
aiptor „N a skraju las6w * operow ać zw ykł był 
dotychczas. A a i obrozów i zw iązanych z n i
mi przeżyć dalekiego W schodu, ani wspomnień 
i ren. n ‘scencyi ubiegłych lal rew olucyjnych.

Tem at sw ojski i tło sw ojskie i czasy bar
dzo smutne, aLe spokojniejsze: chwile zscitza  i 
depresyi na terenie wsi polskiej w  kilkanaście 
lat po powstaniu, a w ięc z czasów  młodości 
autora...

Dużo więc tu wspomnień i osobistych 
przeżyć, bezpośrednie? spostrzeżeń, utrwalonych 
w pamięci i w  sercu Sieroszewskiego w czasie 
długich i ciężkich la . w ygnaniu

Pow ieść rozw ija się we w si Zacisze pod 
osłoną dworu wiejskiego i dc najcelniejszych 
kart utworu należą te miejses, które maluj? to 
środowisko obyw atelskie z jego  ukochaniami, z 
jego m yślą i troską na tle przepysznie m alow a
nego krajobrazu w przeczystej atmosferze na- 
s:ych  pól, łąk i. lasuw...

W  malowaniu atoli wnętrza dusz ludzkich 
i -ich ato&unku do życia dopatrzeć a:ę dają wpiy- 
w y  obce, zw łaszcza w pływ  now elistyki Czerhc- 
wa. Nie darmo —  pisze jeden z  najśw ietniej
szych kry ty ków  naszych Gr?ymal»* Siedlecki —  
szlak podróżny z Polski do Sybery; prowadzi 
przez R csyę. „Ludzie w „Zaciszu" zachowali 
.temperament polski... natomiast styl ich uczuć 
ma w sobie coś z bezkształtuości dusz rosyj
skich, z tego zw ła-zcza Czechowskiego odziew a
nia, otulania lud-i w smutek, skryw ania w mm 
konturów ostrości i w yrazistości n a w e t .. S ie
roszew ski był i jost poetą natury, wielkim jej 
poetą. W  iud; i patrzy tą samą źrenicą na
tchnionego pejzażysty, dlatego ludzie jego  p o
w ieści mają barwę błękitu i chmur, serca ich—  
poszum łanów , mają szlachetność i poezyę w on
nych leśnych wnętrz —  brakuje im tylko k ry ty 
cznej perspektyw y psychologicznej. D u ł :e ich 
raczej wegetują, niż żyją. I tutaj znowu, ebeć 
z odmiennego progu duchow ego wyszedi, spt* 
tyka się Sieroszew ski z Czechow em "...

jtows książki.
,H odow !a trzody chlewnes", A . G l a z e -  

r a ,  w  2-ch częściach a 50 k. Nakład „ B i
blioteczki R olniczej". Styczeń i luty 1913 r. 
Skład giów n y w księgarni Gebethnera i W olfa.

D f>i lata temu roinlćtwo nasze przeżyło kry 
zyi w dzieazinie hodowli trzoay chlewnej; n i  es ty

„ Z a c i s z e "  p o w i e ś ć  p .  W a c ł a w a  g  e r o s z e w -  
c k i e g o .  K r a n ó w ,  1913.  S p ó ł k a  n a k ł a d o w a :  „ K s i ą ż k a " .
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ćlianie ni 1 kie ceny zniechęciły ho-iowćów i z iaw a 
ły  się nie w ró ź jć  łrp sre j p^zyazłcści. LeCz kryzys 
byl krótki, a po nim, dzięki otw arciu granicy  nic ' 
mieckiej i zapotrzebow aniu na mięso w  Niemczech, 
o tw orzyły się pom yślniejsze w arunki dla cho 
w u trzody. Hodowla ta  p rzybiera u nas co
raz to w iększe roim ip,rj\ A le ażeby hodo
w la ta. daw ała znzczny dochód, nie może ona 
b jć  traktowana po macoszemu, lecz zarówno dobór 
ras, w ychów  młodzieży, juk i żywienie muszą być 
rac jo n a ln e  i opierać się o ostatnie zdcbyCze w ie 
dzy, k tóra w  tyna kierunku w  ostatnich latach po 
sunęła S'ę znaCinie naprzód. Dotychczas w  lite ra
tu rze fachowej b r rk  było odpowiedniego dzieła, 
traktującego przystępnie o hodowli trzody i ooda 
jąć tg o  naukow o uzasadnione a poDartc p ra , tyką 
wskazówki d!a hodow rów . £  ak ten zapełn ił- 
obecnie praca p. A. Gluzę, która w jędrnej formie 
zaw iera to wszystko, Co hodowcy jest potrzebne.

, Doraźna pomoc weterynaryjna i a p 
teczka dom owa■ L  u c y  a n a D o b r z a ń 
s k i e g o .  Nakładem ,15 blioteczki] R olniczej", 
sUad głów ny w księgarni Gebethnera i Wolfa. 
W arszaw a, grudzień, i y i 2  r. Cena 75 k.

W eterynsrya jest tą dziedziną, [która we
w szystkicn kursach i pogadankach rolniczych do 
starcza niew yczerpanego tem atu da coraz to no
w ych zapytań ze strony słuchaczy: jest to najlep
szym dowodem, że zagadnienia w eterynaryjne sil
nie interesują każdego rolnika, zarówno posiadacza 
kilku morgów, jak  i kilku tysięcy. I cóż dziw
nego, sjcoio jedna choroba zlekceważona i nie
rozpoznana, zabija jecie obory i stada. TearciyCi- 
nie łatw o powiedzieć: „od czegóż l:ku rz  weteryna- 
ryP* leCz trzeba być na wsi i w idzieć chore by
dlę ażeby się nie dziwić, że rzadko kiedy rolnik
wie, czy zauważone objawy zwiastują mu jakąś
groźną epidemię, czy też są nić nieznaCzącym, 
przejściow ym  zjłvwsfcii_m, k tóre minie, zanim le- 
aarz przybędzie na miejsce. Podręczników  w« te 
rynary i z których m ógłby rolnik czerpać w skazów 
ki w  razie potrzeby m sm y kilka, Iccz układ ich 
nie liczył się 2 potrzebam i życia; każdy podręcz
nik daw ał dosyć szczegółowe i bar Izo praktyczne 
w skaiów ki jak leczyć ki żdą ch jro l ę, ale trzeba 
było lekarza, ażeby pr^edew szystkiem  postawił 
d iagnozę Choroby! P raca p. Dobrzańskiego posia 
da tę w ielką zaletę, że bynajm nirj nie stara  się
0 w yćzer pŁ'ąCe opisywanie choroby, ale zestawia 
objawy chorobliw e u zw ierząt dom owych w  rodzą- 
jn  „klucza* za poiroCą którego pozw ala przypu
szczalnie określać choroby, oraz podaje wskazów 
ki, kiedy w zywać lekarza w u ery n ary i, a kiedy za
b ierać się do leczenia samem u. Jest to pierwszy 
podręcznik w ete r/nary i, który można zalecać każ
dem u rolnikow i z Całą pewnością, ze nie będzie 
on bezużytecznie leżał na półce, lecz n le j-daekro t 
nie uchroni gospodarza od drogich niespodziane!:

„Szkolą, iasdy konnej i tresury konia 
wierzchowego*. B r .  B o u f f a ł ł .  Nakl. „B  - 
bboteczki Rolniczej*. Listopad, 1912 r. Cena
1 rb. Skład g ’ów ny w ls 'ę g a rn i Gebethnera 
i W olfa.

„Polaka Pan Bóg Stworzył dn konia, a niem- 
Ca do piechoty* nu. wic! pan Zagłoba i miał racyę 
w  onych czasaćb, kiedy praw ie Całe życie Swoje 
spędzał polak na koniu; konno staw ał do bitwy, 
konno odbyw ał podróże, konno dozorow ał sw ego 
gospodarstwa, kenno polow ał i tak wzwy czaił się do 
konia, że naw et sy p a ł, jak Aw IćoChoit na ławie 
jak na koniu. Człowiek z koniem jedną tw orzył 
Całość; jeździec rozum iał konis, a kc ń jekźłźea, w ięc 
Choć nie zastanaw iał się nad „arkanam i szlachetnej 
sztuki jeździeckiej'1 drogą Intuioyi i niesłychanej 
w praw y dochodził do rezultatów , jakich żadna 
„szkoła* dać nie może. A le zmieniły się czasy i

W

ZY6MUNT KAW ECKI.

j f o m e d y a
Z ie m  i.

W szelkie prawa przedruku, przeró
bek i przekładu zastrzeżone.

Vll-nta wizya-
Placyk otoczony ru inam i domów— w~po

bliżu zw aliska  kościoła. Przed gruzam i stoją  
ladzie p rzy b y li ze wszech stron św iata , w  
strojach i> idróżnych, n iektórzy z  książeczkam i 
w ręku —  inn i z  ołówkami i  notesam i. W y
pytują, p o ka zu ją  sobie, notują. Słychać: Ach, 

acb!— Y es, j e s — Y o y e z  donc! 

N a placyku  jest ju ż  jeden barak drew
n iany, opatrzony chromolitografią i  godłam i 
go lam i, oraz drew niany bar, sprzedający li- 
m oniadę irrm outh  i M arsalę• W kilku pu n 
ktach żołnierze na warcie-

P r o f e s o r :  (wołając do młodzieńca, sto
jącego przed  nim  s  olbrzym ią torbą, wypeł
nioną rumo^aiskiem) TrzeDa zaraz nalepić 
kartki z napisami, aby się szczątki nie pomie
szały.

M ł o d z i e n i e c  ;biorąc kawał gipsu  
Z torby',: T yn k z tego kościoła.

P r o f e s o r  (oglądając): Aha! Cieka
wy, — • j*k i spoisty 1 tw ardy. C iy  niema na 
nim pyłu wulkanicznego? A c l ! Musi być 
(pisze ołówkiem na tynku): „Znaleziony —
dnia —  roku —  godziny —  wśród ruin ko
ścioła św iętego Marcina* (do młodzieńca). 
Chowaj! (patrząc w  torbę). A ta cegiełka?

M ł o d z i e n i e c :  Znalazłem  ją  pod la

tarnią
P r o f e s o r :  Pod jaką lal arnią?
M ł o d z i  e n  e r :  Pod gazow ą.
P r o f e s o r :  Aha, doskonale, (zwraca

uwagę na mężczyznę, przypatrującego się im  
z  dziw nym  uśmiechem). Pan tutejszy ?

M ę ż c z y z n a  Tak.
P , <. l e s o r (eh jwnjitc cegiełkę do farby):

5o

zm ieniły w irurik i życb! Po czasach tyćh pozostał 
dziedzicznie pęd  do konia i zam iłowanie jazdy kon 
nej już jako sport, a nie ja ro  posrzeby życia Co
dziennego lub jedynego środka lokomoCyi. Zginęły 
w arunki poprzednie, a z nimi i w praw a nabierana 
Całymi litam i. Jeździć konno ćhće każdy, lecz ła 
twiej obecnie o jeźdźca, który najlepszego konia 
znarowf, Żntżeli o jeźdźca, któryby i jeździć umiał 
i konia w ytresow ać potrafił. P raw da, ze „kowal 
stw a nie sposób nauczyć się w  koszu*, a jazdy 
konnej z książki, tym nie mniej gruntow ne prze- 
stuóyowanie historyi tresury  konia i zasad jazdy 
konnej da możność każdemu, chcącem u praw idło
wo „z-łżywać konia*, zoryertow ać się w  swych 
krokach jako jeźdźca i środkach o s ią g n ię c i m ożli
wego stopnia doskonałości. Z pew nością nowa 
praca p. B ronisław a Bauffałła będzie z r id is c ią  
przyjęta przez liczne groso  młodzieży, która i obec
nie, jak i przed w iekam i znajduje roskoS2 w  jeżdzle 
konnej.

Z  prasy rosyjskiej.
„N iw o je  Wremia* rozpisuje się w ostat

nim numerze o „Rusi Halickiej* i o stosun
kach „ukraińsko*— rosyjskich.

„Związek ukraiński — p :sze „Nowcje W re- 
mia* - odegryw a obecnie ogrom ną ro lę w polityce 
“ustryackiej Posłow ie ukraińscy m ówią obecnie 
tylko w  imieniu miejscowej halicko i bukowińsko 
ruskiej ludności. Niektórzy z nich ozm.jmiali w 
parlam encie i w  delegacyach, że są najlepszym i 
pionierami austryackiego ruchu na wschód, że trzy 
miliony „ukraińców" w  Galicyi stw orzą , Piemont 
ukrain iki" i zjednoczą pod koroną H absburgów  
resz tę— 27 milionów jj* io rusinó w z Rosyi P^łud 
ńo w ej. W  m tcioryał«eo, składanych przez nich 
‘ fe o ji  dworskim, piszą oni, że złozą dynastyi 
Habsburskiej c»le południe RuSyi, że odsurą  R,j 
■ Ce oa m orza Czarnego 1 że O dess, Kijów, W ołyń, 
Podole- wszystko to 1 ądzie przyłączone do Auslryi, 
jeżeli tylko m słorusini z Rosyi przekonają się, że 
narodow i ukraińskiem u lepiej w  Austryl, niż w  
Rosyi.

„Oto na erem  polega istota problem atu uk ra
ińskiego i znaczenie kwestyl halicke-ruskiej. Jeże
li R usya nie uświadomi sobie niebezpieczeństwa 
politycznego ukrainom aństw a, jeżeli rię  ule p rze
szkodzi (?) powstaniu nowego rozszdnika tego r u 
chu w  zakładanym  we Lw ow ie uniw ersytecie 
ukraińskim , to zaraza będzie naturaln ie ogarniała 
coraz szersze m isv  i w iele Szkody w yśw iadczy 
jeddości narodow ej i kulturze rosyjskiej.

.D latego tez na GaliCyę należy zw rócić srCze- 
gólrdrjłzą uwagę".

„N ow oje W ron ia* twierdzi, że bez wzglę- 
du na całą robotę „ukraińską-1, rosyjskość u, G*- 
licyi jest reprezentow ana bardzo pokaźnie T rze
ba tylko zapewnić tym rcsyanom w  G alicyi 
pomoc m cralrą i m ateryalną

Popłyną więc jeszcze liczniej „ruble* na tę 
pomoc przy gorliw ym  w sf óludziale hr. Bobryń- 
sklCjgo. Ciekaw a tylko rzeez, jakimi urodkami 
zamierza „Nowc je W iem ia* przeszkodzić np. 
założeniu uniwersytetu małoruskiego w Ga- 
licyi.

Z żyda prowincyi.
Pfojki ów na Podolu.

Przed owocna tygodniam i cdbyło się po 
»iedzeaic tą zw .  rady ekoauflaićznij pczy płoski 
rowskinj Dowiatcwym  zarządzie ziemskim. M ię
dzy innerai postanowiono już na wiosnę p rzy
stąpić do przeprowadzenia siec: telefonicznej w 
powiecie. Dotąd mamy koirunikacyę telefoni
czną między Płoskirowem  a Jzrmolińcami, zaś 
z chwilą przeprowadzenia ogólnej sieci połączo-

Proszę pana, czy r ie  byl Dy pan tak uprzejmy 
w y aśnić mi —  dlaczego właściwie -

P a n i  z m ł o d ą  p a n i e n k ą  (nad
biegając- A cb ,— mężu, zrobiłeś znajomość?

P r o f e s o r :  J łk  widzisz. Korzystam  z 
uprzejmości i informuję się.

P a n i  (do mężczyzny): Pan tutejszy?
M ę ż c z y z n a :  T ak.
P a n i :  Czy pan w it? czy pan wie? Chw i

lami może się nam wydaw ać, że całkiem nie
potrzebnie żałujemy mieszkańców tego miasta 
W czoraj, gdyśm y z córką przechodzili obok ja 
kiejś ruiny, widzieliśmy m łodego człowieka, ca 
łującego miodą d-iewezynę —  no! Trzęsienie 
dopiero co było, —  kto wie, może rodzinę stra
cili... «...

M ę ż c z y z n a :  Nie spodziewali s ę ,  że 
moralność przyjechała już z za granicy.

P a n i :  N o —-wie pan— jest to w każdym 
razie charakterystyczne.

P r o f e s o r  (do pani): Pozwól! (do męż
czyzny): C zy  nie umiałby mi pan wyjaśnić,
dlaczego w łaściw ie tutejszemu wojsku nie uda
ło się ccal ć ani jednej ofiary katastrofy?

M ę ż c z y z n a :  Połączenia telegraficzne
na ladzie i morzu były  zerw ane —  nie było 
sposobu telegrafow ać za granicę po naukowe 
w skazów ki ratowania cfiar. (odwraca się spo
kojnie i oddala) ^

P r o f e s o r  (notując): „Ludność z uspo
sobienia ogromnie w esoła*... Chodźm y dalej.

(przechodzą). 
Dwie podróżne o krótko strzyżonych  

włosach, w męskich kapeluszach.

I P o d r ó ż n a :  Na ogół więcej ofiar w 
kobietach i dzier iacb, niż w mężi syznach.

II P  o d r ó ż n * Brutalność m ężczyzn—  
ich zwierzęce pragnienie życia —  objaw ia się 
najlepiej w  chwilach takich katastrof.— Po po
w ro cie  do kraju —  ogłoszę to w sprawozdaniu 
n aa.ego klubu, (przechodzą).

Kom iwojażer i  panna. 
K o m i w o j a ż e r  (z n adzw yczajnym i 

w ąsam i, — u tkając na  przechodzącego chło- 
p ika ):  Masz kartki z widokami ruin?

C h ł o p a k :  Są — widoki ruin, wybrzeża,
akcyi ratunkowe’', —  ofiar.

K c m i  w o j  a ż e r :  Które firmy win i li
kierów  ucierpiały najwięcej? N e masz przypad
kiem kartek z widokami zdem olowanych do 
mów składowych?

C h ł o p a k :  Mam —  o, tu nawet zabity 
h c in iw o ja ż r  r L co lip dał r u in y  p iw n ic .

D Z I E N N I K  K i  j  O

ne zostaną z Płoskirowem ' Felsztyn, Czarny 
Ostrów, Satanów , naturalnie i wszystkie gm iny 
oraz mniejsze miasteczka. Podkreślić należy 
bardzo rozumną / isu dę, ustaloną przez radę. 
aby nikt, naw et organy rządowe, nie w yłącza
jąc członków zarządu ziemskiego, nie korzystał 
z telefonu bezpłatnie.

Ruch budowlany w pow iecie na wiosnę 
będzie niezwykle ożywiony, gdyż, pomijając no 
wobudującą się kolej do Kamieńca, ziemstwo 
przystąpi do budowy kilLu szpitali i 24 szkół, 
następnie do porządkowania bitych dróg i bu 
d rwania szos.

W  danej chwili w mieście daje się zau
ważyć bardzo podniecony nrstrój z powodu 
w yborów  do rady miejckiej. D rtycbczauowy 
„prezydent* miasta, dym isjonow any pułkownik 
p. D., pomimo, iż w c*ągu swej czteroletniej 
prezydentury zabrukował miasto, dał elektrycz
ne ośw iefenie, t e l t fo D y ,  trochę wodociągów, 
jednakże swem postępowaniem do tego stopni* 
uzbroił przeciwko sobie mieszczan, że ci dali 
dosadny w yraz swemu niezadowoleniu, zabaio- 
towując na radnych prawie wszystkich w ojsko
wych i urzędników. Radnych w ybrane 20, w 
tej liczbie jedenastu polaków. O  ile te w y b o 
ry  zostsDą zatwierdzone przez gubernatora, za 
miesiąc cdhędą się w ybory prezydenta miasta

Poza epizodami z działalności urzędów 
ziemskiego i miejskiego samo miasto daje mało 
tematu do korespondencyi: ruch handlowy w sku
tek klęski tegorocznej bardzo zmi iejszony, ban
kructwa się mnożą.

1 Środowisko polskie, pozbawione tow arzy
stw a dobroczynności oraz jakiejkolwiek możno
ści zrzeszenia się, wiedzie żyw ot półsenny.

Do teatru, oprócz żydowskiej trupy, nikt 
w  tym roku nie zjeżdżał, naw et kinem atografy 
św iecą pustkami, a mamy ich aż trzy.

Na kadencji sądu okręgow ego, między in 
nemi sprawami, byl rozpatryw any proces, w y 
toczoDy niejakiemu Abram owiczow i przez urząd 
żandarm eryi za d en u n cjację . W  swoim czasie 
oskaiżony Abram owicz zwrócił uw agę władz 
administracyjnych na to, że pewien funkeyona- 
r ju 3/ kolejow y c a  stacyi Płoakirów dopuszcza 
się nadużyć, zaś niższe organy służby żandarn - 
ske-policyjnej nudużycia te fory tu ją  Centralne 
władze żandarmi l i e  przeprowadziły śledztwo i 
ustaliły, te  Abram owicz nie miał racyi, za  co i 
został pociągnięty do odpowiedzialności. Oakai - 
ż nego z nadzwyczajną Swadą i, jak  na tutej 
sze warunki, niezwykłą odw agą bronił niedawno 
przybyły do Płoakircw a ad wokat przysięgły, po
lak, P. Mdaszewskl. Sąd oskarżonego unie
winnił.

W  następnej swej kadencyi d. 1 -go kw ie
tnia sąd okręgow y będzie między umemi roz
patryw ał sprawę nałtępującą Po zwinięciu re- 
cl*kcyi „Tygodrnka Podolskiego* drukarni,, te
goż po&rąnowil nt być  od redaktora p. /l:mbrzu- 
skiego d r Staw : iski. G dy obaj ci panowie 
zjawili się w  biuize rejenta Mandelsztama, ten 
ostatni zakomunikował im, że d*r S. może pra
wnie nabyć li tylko m aszyny i czcionki, lecz, 
aby iłćaz z takow ych korzystać, t j prowadzić 
drukarnię, należy uzyskać tdpow iednie p ozw o
lenie od gubernatora. W obec tego jednocze
śnie z aktem kupna obaj zainteresowani zw ró 
cili się do podolskiego gubernatora z następu- 
jącemi prośbami: d r S  , komunikując, że nabył 
od p Zembrzusktego drukarnię, prosi o pozw o
lenie na prowadzenie takowej, zaś p. Zcmbrzu- 
ski, załączając wydane mu przez gube.naton 
pozwolenie na prowadzenie drukarni, pros o 
przelanie takow ego na d ra S  , zaznaczając w 
swej prośbie, 2e do czasu przclśn.a ow ego po
zw olenia r.a d j a  S ,  drukarnia w dalszym cią
gu będzie fańkeyonosrać, jak dotąd, pod jego—

P a n n a  (do komiwojażera): Nie puszczę 
cię n igdtit! W ybierz prędko kartkę dla cioci.

K o m i w o j a ż e r  (półgłosem): W idzia
łaś, co to za naródć! T aki m ały, a jużby 
m ordował (wybiera kartki).

P a n n a :  Płać prędzej, —  mówią, że ka
żdy z nich nosi sztylet.

K o m i w o j a ż e r :  O, te dwie kartki —
ile?

C h i  o p a k :  D w adzbścia.
P a n n a :  D ^ ogi!
K o m i w o j a ż e r  (płaci): D jb rze, —  do

brze. Masz!

C h ł o p a k :  A tę dodam w podarunku—  
tę z zabitym komiwojażerem —  będde dla 

„cioci*, (kładzie szybko kartę w  kieszeń ko 
m iwojafera  —  oddala się, poświstując).

P a n n a :  Mam złe przeczucia, —  w yjeż
dżajmy z tego okropnego miasta (bierze korni 
wojażera za  ramie).

K o m i w o j a ż e r '  Nie bądź dzieckiem 
Mam dyety na dziesięć doi. A le  popatrz— no, 
popatrz! (wskazuje fotografa, który ustawia  
w ysoki aparat do zdjęć kinematograficznych)

P a n n a :  Przechadzajm y się oboje te
raz —  o tak. A le potem zaraz do portu i w 
drogę.

K o m i w o j a ż e r :  Nie daruję dyet. S p a 
cerujmy. (przechodzą)

T r z e c h  t u r y s t ó w  (oglądają ru iny  
lornetkami).’

I T u r y s t a ;  Zarhw ycające!
II T u r y s t a :  G dyby i ta fasada ko 

ścioła była runęła! — - moźuaby było mieć per
spektyw ę sąsiedniej ulicy...

III T u r y s t a :  Przekonywam  się, że 
ddennikaizc nie mają naprawdę pojęcia, jak się 
pisze. Z  tych Suchy ch korespondencji nie na 
biera się wyobrażenia o znakomitości tego zni
szczeni*! —  ależ to po prostu imponujące!

II T u r y s t a :  I taki dziennikarz bierze
z t  to grube pieniądze.

i T u r y s t a :  B*! i wolny bilet jazdy. 
T o  już szezjt bezczelności (przechodzą)-

M i s s  (staje, przypatru je sio bacznie lu 
dzioin 1 rufnęnt . 

M ę ż c z y z n a  (obserwuje ją  z  ubocza, 
uśmiechając się z  gorzką ironią) 

M i s s  (podnosząc szklą do oczu - opusz
cza karnet).

M ę ż c z y z n a  (stoi nieruchomy).
M i s s  (schyla się, podnosi karnet).
M ę ż  c z y  z n s : Ołówecze k został.
M i s s  (schyla, się pow tórni ty.

Zemb^zuskiego —  kierunkiem i odpowiedzialno
ścią. Po pewnym czasie d r Stawiński d ow ia
duje się od sprawnika, że zbierane są na ten 
przedmi. t inform acje, dotyczące jego  osoby. W  
kilka tygodni potem krncelarya gubernatora zr- 
pytuje d ra Stawińskiego, gdzie tenże urządzi 
drukarnię, albowiem „obecnie zajęte prztz dru
karnię mieszkanie jakoby nie odpowiada sw e
mu przeznaczeniu ze względu na w ilgoć*. W 
kilka doi potem, ku wielkiemu swemu zdziwie
niu d r S. otrzymał odmowną odpowiedź, bez 
przytoczenia jakichkolwiek m otywów, co wyda 
się tern dziwniejsze, jeśli dedać, że petent jest 
powiatowym  radoym  ziemskim z ramienia ziem- 
stwa i już dw a lata zasiada w powiatowej ko 
misyi poborowej, nadto jest prezesem ziemsk ej 
komisyi rew izyjnej Na początku IIpca w łaści
cielka domu, w  którym s'ę  drukarnia mieściła, 

ł mknę ta dom , w ten sposób samowolnie 
przerw&ła działalność drukarni, zaś w kilka ty
godni potem p. Zem btzutki telegraficznie z a 
wiadomił gubernatora o zrzeczeniu się odpo
wiedzialności za drukarnię. Po pec-nym czasie 
wezwał d ra S iw iń s k ie g o  sędzia śledczy p Ser- 
w tta lk  i badał w sprawie nabycia przezeń dru
karni od p. Zem briuklfirgo. Jakież było zdzi
wienie d-ra S , gdy tenże urzędoik, w ezw aw szy 
go powtórnie, zakomunikował mu, że zostaje 
on pociągnięty do odpowiedzialności sądowej 
pod zarzutem otw arcia i utrzym ywania tajnej 
druk?rui— artykuł ico 8  ustaw y o karach. N a j
ciekawsze z tego w szystkiego są dane, któte 
w ystarczyły sędziemu Sfedczemu do postawienia 
d ra S. w  stan oskarżenia pod powyższym  za 
rzutem: 1} d r  S. kupił drukarnię; 2) nim
d i  S. otrzymał pozwolenie łub odmowę ns pro
wadzenie drukarń1 takow a funkcyonowala; 3) 
właścicielka domu, na drukarnię w ynajętego, 
p. Rajzentuł stwierdzi 1 ' a) p. Zerobrzu&ki mó
wił jej, w yjeźdżtjąc do K ijow a, że drukarn'ę 
nabył i prowadzić będzie d-r S.; b) o d s  wi 
działa, że d r S  niejednokrotnie w drukarń, 
bywał. Pozatrm  ani w  licznych protokółach 
policyi, ani w  zązn ańach  zecera, który prow a
dził drukarnię pod nieobecność p Zem brzustie- 
go niemu najmniejszej wzmianki o tern, by 
d-r S ,, po^a aktem w biurze rejenta podpisa
nym, miał jakikolw iek zw iązek z drukarnią.

E m es.

W  S  K  I

UST DO REOAKGYI.
Szanowny F_nie Redaktorzi!

W  spraw ozdaniu z uokazu Drogówki Gąsie
nicowej, pomleszczonem w Nr. 49 waszego pisma, 
w kiad ia  s5ę pow ażna pomyłka.

Spraw ozdaw ca wasz ziznuczył, m iędzy inne* 
mi, ze w  czasie pokazu maszyna pracuje benzyną 
i t. d. W iadom ość ta jest nieścisła, gdyż maszyna 
podczas opisywanego pd,Lzu, jak rów nież wśzel 
kich innych pohai.ó j. , odbyw ających Się codziennie 
pomiędzy 1 — 3 po południu, p racu je s u r o w ą  
n a f t ą  r u r a c h ;  o s k ą  Nieścisłość w spraw oz
daniu zakradła : ie zapew ne w skutek trgr> że na 
zapytanie licznie zebranych Członków low arzyatw li 
agronom ów  i leśników  z wyzszem wykształci ulen 
d 'i  k tórych p tk az  w czorajszy był urządzony, Co do 
iodz»ju i k asłiów  opału, deuibnstrujący maszynę 
zaznaczył, że może una p raco w ić  rów nie dobrze, 
p r z y  t y m  a., m y m  k a r b u r a  o r z e  i ben 
ry rą  oraz wszelkim i inuMui rod-ajam i płynnego 
paliw a naftowego.

Ze w zględu na w ażne znaczenie poruszrnej 
tu spr*v y, z punktu widzenia praktyczności Dro 
gówki Gąsienicowej, uprzejm ie p ro śm y  o zam iesz
czenie powyższego sprostowani*.

Z poważaniem  
!). M ierzw iński i Sp.

Chwilowe milczenie.
M i s s :  Ban zapew ne mierzkaniec tego 

miasta?
M ę ż c z y z n a  Tak.
M i s s :  I świadek katastrofy?
M ę ż  c z y z n a :  Tak.
M i s s :  Ci y  nie wiadomo p a n u ,— na co

obrócono sumy pkn iężae, zebrane za granicą?
M ę ż c z y z n  a: W iadomo.

M i as: Ja —  bo przybyłam  z ankietą 
w  tej sprawie. Dziennik: ogłosiły, że władze 
rozkradły pieniądze, przez nas przysłane —  to 
też mój komitet pomocy wysłał mnie tu dla 
zredagow ania raportu.

M ę ż c z y z n a  (uśmiechnął się).
M i s s  (spojrzaw szy nań chłód no— odda

la. się).

S t a r s z a  k o b i e c i n a  (podchodząc 
d ) m iżczysny): Czy pan umie pisać?

M ę ż c z y z n a :  Umiem kobiecino.
K o b i e c i n a :  A  ładnie?
M ę k ę  z y  z-ń »: A lbo cc?
K o b i e c i n a .  Bo to do naszej królowej 

list —  do najjaśniejszej pani —  o pomoc —  

o i.L'towanie.
M ę ż c z y z n a :  A  dlaczego nie do króla?
K o b i e c i n a :  K ró' ma tyle innych k ło

potów na głowie, i ktoby tam śmiał przeszka
dzać jemu, kiedy musi tylu ludźmi rzą-Jzić, —  
to co innego zawsze, kiedy m ężczyzna ma k o 
ronę na głowie, —  a co innego, k h d y  kobie
ta. Nasza najjaśniejsza pani jest żoną, jak my 
wszystkie i matką, jak  my. — • Jej dobre serce 
zawsze bliżej nas —  i jakoś nam łatwiej.

M ę ż c z y z n a :  A  gdzie ty  mieszkasz, 
kcb:ecino?

K o b i e c i n  i:  Nigdzie.
M ę ż c z y z n a '  Gdzież ma królow a prze

siać ci pomoc?
K o b i e c i n a :  Poste restante,— panie.

M ę ż c z y z n a :  Ano chodź,— napiszemy

(wychodzą).

P lacyk cprdżuia się pom ału.
K am pa nia żołnieży z  kapralem na czele 

wchodzi luzoirać w arty .
Grupki bi> daków snują się nowo

przybyłych  żołnierzy.
Ż o ł n i e r z :  I cóż, nie opuścicie miasta?
B i e d a k  I: Chcą nas «musić głodem,—  

ale to na nic.
Ż o ł n i e r z :  Żołądek m iucz)?
B i e d a k  I: O^ięń nie pirczc tak, jak

(jjłód.

S

K R O N I K A .
K a l e s d a r s y l r ,

Dziś 22 (7) Katedry Św Piotra w  A lt. 
Jutrs 23 (8) Piotra Domiaua.

Wschód słońca o Bedz. 6 w. 34 
Zachód StońCa •  godz. 5 m. 48. 
Długość dnia godz. 11 m 14

K*l*ndarzyk Historyczny.
7 m a r c a  a .  aŁ.

Roku 956 Zaprow adzenie chrześcijaństwa 
w PoLce.

—  Z kroniki k o ś d e lm j. Paobos^c* ko-
dńoU  św. Aleksandra w K jo wie ma zaszeryt 
pocać do wisć.itności Sz. parafi-n tutejszych 
i gości przyj z iaych, że dn. 24, 25 i 26 b m. 
w tymże kościele śv\ Aleksandra odbędzie się 
czterdziestogodzim e nabożeństwo z w ystaw ie
niom N ajśa.etszcgo  Sakramentu (codziennie od 
7 rano do 8 wi^czó-) w porządku następu
jącym:

Niedi-ieła 24 lutego: o g 7 rano rozpo
cznie się 40 godzinne nabożeństwo Msze św. 
co gedzina do g. u - e j ,  o godz. 11 ej naju ro
czystsza suma z kazaniem. Po skończonej su
mie kościół przez cały dzień pozostaje otw arty 
i N N. Sakram ent w ystaw iony dc keńca tuc- 
ssporów, które będą rozpoczynały się o godal- 
nie 6 po poi u lniu, poczem znowu kazanie, któ
re zakończy każdy dzień wielkich m odłów . T a- 
kiż porządek nabożeństw będzie zachow any 
przez następne aw a dni. Po nieszporach i ka
zaniu 26 lutego odbędzie się u oczysta proce
sy*  z N. N. Sakramentem, po skończeniu k tó 
rej odśpiewana będzie pieść: „Jezu Chryste
Tanie miły...* i ucałowanie relikw u drziw a 
K rzyża św.

Nazajutrz d. 27 lutego Popielec. O brzęd 
posypywania głów  pop:o'em, oznaka rozpoczę
cia czasu wielkiej pokuty, nastąpi po sumie 
tegoż dnia czyli o godz. 10 i pół.

Podczas cztei diiestogcdzinnego nabożeń
stw a kapłani tutejsi podczas nabożeństw po
rannych i w ieczornych b ę ią  słuchali spow ie
dzi św.

—  T e a tr  Polski- Trzeci występ znakom i
tego artysty W arszawskich T eatrów  R ząd o
w ych Antoniego Fertaerz odbył się wczoraj 
przy wyprzedanej sali. Św ietny artysta s l r a -  
rzał niezrównana sw oją k reację  w znanej k 'o - 
t.ch w ili p. t. „D ebrze skrojony frak*. B rtuzya- 
styczne przyjęcie p. Fcr ne-a oraz ustawiczne 
wybuchy hom erycznego śmiechu, jakie tow a
rzyszyły przy k.żdem  pojawieniu r ę  artysty na 
scenie, świadczą iż publiczność kijowska, dzięki 
znakomitemu gościow i, 01 az doskonale zgian e- 
mu zespołowi artystycznemu naszego teatru, 
zawdzięcza jeden z najmilej i najw estlej s p ę 
dzonych wieczorów  w  sym patycznej i ODszer&ej 
sali Klubu SziacbecLiego.

W ystęp y p. A  Żertw ra dobiegają końca. 
Niezrównany ten w  swojem e m p l o :  artysta 
ukaże się jeszcze dw u-ro nie, mianowicie, d u s, 
jako ksiądz Jocasse w świetnej komedyi zn a te j 
spółki francuskiej CaiMavci’a i de Flcurs a, p Ł 
„Papa*; która o cięgła wszystkie sceny europej
skie, jednając sobie wszędzie wielkie pow odze
nie. Z  roli księdza J ; r.csse p. Fettner jtw arza 
arcydzieło g ry  aktorskiej, n rd sjąc typów , d o 
brodusznego, zagrzebanego w  ualeLiej prow c- 
cy- księżyny, tony szL chetne, opromienione 
wielką prostotą i ciep*virl pogodnym  humorem.

O statni pożegnalny występ p. Feitńera 
odbędzie się jutro (sotota) w nieznanej dotąd

Ż o ł n i e r z :  Z r  czekaj. K apral nie widri ?
B i e d a k  I: Nie, pali cygaro.
Ż o ł n i e r z :  Masz połowę mojej racyi

(doje mu żywność z  torby). 

P')dczas następn-j alicyi pow tarza ją  się 
te m iczącc sceny obok każdego poiterunka  
w arty  — Pilni er ze dzielą swój prow ian t.

B i e d a k  I (zajadajac pokryjom u : I jak 
długo zechcą nas tak moszj c głodem?

ż o ł n i e r z :  Nie wiem
B i e d a k  I: Rząd zabronił dostarczać

nam żywności, —  ale my tu zostaniem —  i nic 
nas nie skusi, an: wi lne statki i pociąg), ani 
inne miast*, chcące nas przyjąć i żyw ić. My 

tu przyrośli.
Ż o ł n i e r z :  I cóż wam w tern za interes?
B i e d a k i :  Ż *den. A lboż ja  wiem —

ziemia trzyma, jakby miała żelazne ręce, —  tu 
!ep:ej umrzeć, niż gdzieindziej żyć.

Ż o ł n i e r z :  I wpekeya idzie— oddal słę!
B i e d a k  I (usuwa kię leniwić).
O f i c e r  1 (wbi-ga szyuko’, do biedaków  

głośno): Nie kręcić się koło wart na placu!
Precz! (ciszej): Pochow ać żywneść! Nie jeść!

G e n e r a ł  (wchodzi z  drugim  oficerem — 
ma na sobie długą pelerynę.— Do I-gc oficera): 
Nie przyłapano kogo na dostarczaniu żyw ności 
pokryjomu?

O f i c e r  I (salutując): Nie, panie ge
nerale : Rozciągnięto jaknajściślejszy dozói —
nTasto ściśnięte kordonem. Etranżerów pilnują 
posterunki.

G e n e r a ł :  Nie pojaw ia się tyfus g ło 
dowy?

O f i c e r  I: Niestety, panie generale.
G e n e r a ł :  Nie dadzą się zmus ć?
O f i c e r  I: WoJą umierać, niż opuścić 

gruzy miasta rodzinnego.
G e n e r a l :  Per Baccc! Bohaterowie!

A  dzieci? Nic umierają?
O f i c e r :  Nie słyszałem. Matki odej

mują sobie cd ust.
G e n e r a ł :  Panow ie porucznicy p ó j

dziecie na zachodnią stronę miasta —  w tam* 
tej dzielnicy ściągnąć warty-

O f i c e r o w i e  I i  II (salutują  — od 
chodzą).

G e n e r a ł  (przechodzi obok w szystkich  
posterunków, które go salutują).

(D. c. n )
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w  K ijow ie humoresce angielskiej Karola M tr- 
lo w e , p. t .Z lo ty  wiek rycerstw a*. Kroto 
ch w ila  ta w W arszaw skim  T eatrze Rządowym  
gran a  była przez dwa letnie sezony z udziałem 
p. Fertnera, który kreuje jedcą z ról g łó 
w n ych

W  niedziele T eatr Polski zamknie kam
panie a ttys ‘yczną sezonu zim owego krotccbw i- 
lą żołnierską Mazura, graną z wielkiem pow o
dzeniem na naszej scenie, p. t. .U łani księcia 
Józefa*. Przedstaw ienie to dane będzie po ce
nach zw yczajnych.

—  Bai bibułkowy. Przygotow ania do za 
pow  edzian*go na sobotę balu .bibułkow ego*, 
urządzanego w  lokalu P. T . G. staraniem sek- 
cyi lytw iarsko-narciarskiej, idą raźno. Udeko
row aniem  sali zajęli się gospodarze balu pod 
przewodn-'-twem uczennic i uczniów szkoły 
sztuk pięknych. Sala udekorowana będzie cm 
blernatam* sekcyi, orsz zielenią i ozdooami bi 
bulkowemi. Sądząc z zainteresowania, jakie 
wzbudza bal bibułkowy, oraz ze znacznej ilości 
zapowiedzianych nader pom ysłow ych kostyu- 
m ów bibułkowych —  zabaw a nie zawiedzie po
kładanych w niej nadziei.

—  Nominacya. Sekretarz I departamentu 
cyw ilnego kijowskiej izby sądow ej B. Palienko 
z~stsł m ianow any członkiem humańskiego sądu 
okręgo w ego.

—  Słsya izby sądowej. Sesya kijowskiej 
izby sądowej z udziałem przedstawicieli stanów 
rozpoczn** się dn. 11 marca. M iędzy inne mi na 
19 marca w yznaczona została spraw a b. urzę 
datków kupieckiego Tow arzystw a wzajem nego 
kredytu— J u so w i i Miklajewa oraz Denenberga, 
oskarżonych o podjęcie zapcm ocą sfałszow ane
go  czrku około 3,000 rb.

Na 01 marca wyznaczona została .praw a 
przedsiębiorców Stolberga i Bychow skies o oraz 
pisarza sztabu kijow skiego okięgu wojennego, 
oskarżonych o podjęcie na podstaw ie sfalszo*
’ ranej asygnacyi sztabu generalnego 44 tys. rb. 
w kijowskiej filii banku Zjednoczonego.

— Wykupienie przedsiębiorstwa gazo
wego Na skutek propozycyi zarządu m iej
skiego co do wykupienia przedsiębiorstwa g a 
zow ego za 75000 r b , zarząd T ow arzystw a g a 
zow ni miejskiej odpowiedział, iż gotów  jest 
prow adzić rokow ania w tej spraw e, jedynie 
pod warunkiem jeżeli za ich p o ć.ta w ę  p rzyję
ta zostanie suma wykupu określona warunkami 
kontraktu. Sum a ta wy~iesie w przybliżeniu 
170— i 3o tys. rb.

—  Zawieszenie zpjęć Z  powodu przy 
padających ostatków w szystkie czynności w 
biurach zarządu miejskiego oraz ziemskiego, a 
także we wszystkich instytucyach rządowych 
zostały  zamieszone do poniedziałku.

Posiedzenia w ydziałów  karnych kijów- 
sk:eg c  sądu okręgow ego z udziałem sędziów 
przys!ęglych rozpoczną się dopiero dn:a 4 go 
m arca.

—  Zebranie rclników 1 leśników. W czo 
raj w sali klubu T ow arzystw a artystyczno-lile- 
rack;ego odbyło się drugie ogólne zebranie T o 
w arzystw a wzajem nej pom ocy rolników i leśni
ków  z wyższem  i średniem wykształceniem .

Przewodniczył obradom prezes T o w a rzy
stwu p. L  Zdrojew ski.

Zebrań e zatwierdziło preliminarz docho
dów i w ydatków  na rok bieżący, sprawozdanie 
kom isyi rew izyjnej oraz określi*o maksimum 
odliczeń do kapita*u zapaso rego  w wysokości
5% w pływ ów  i ćo  zakładowego —  w ilości 10^.

Po dokonan:u w yborów  członków zarządu 
na miejsce ustępujących z ko'ei (pp. M. O .trow - 
"kiego, C  Popław skiego i K  Bojarskiego), oka
zało się, i i  w szyscy zestali obrani ponownie 
i zarząd pozostał w daw nym  sw ym  okładzie, a 
u ianowicie: prezes p. L . Zdrojew ski, w icepre
zes p. B Perro, skarbnik p K  Bajanow ski i 
członkowie p p : M O strowski, K . G rabcw ski, 
C. Popław ski i W. Kondracki.

Do komisy* rew izyjnej wybrani zostali 
ponownie pp.: W ł Perro, A G rabow ski i T- 
Stani szewski

Po wysłuchaniu nader zajm ującego refe
ratu członka Tow arzystw a p A . Grabow skiego
0 sposobach sztucznego suszenia nasion bura
ków  eukrowych, zebranie postanowiło oprócz 
zw ykłych zebrań ogólnych w lutym r. p. zw o 
łać rów nież walne zebranie członków T o w arzy
stw a podczas tegorocznej w ystaw y kijowskiej, 
mianowicie około połow y czerw ca, a także o 
ile to okaże się możliwe, urządzić w tym cza
sie szereg odczytów  w kw estyach blizko o b 
chodzących gospodarzy wiejskich. (Projektow a
ne są między innym i odczyty o sztucznych 
deszczach, o bronach najnow szego system u, o 
sposobach najtańszego sprzętu zboża wobec 
drotyzn y rąk roooczych i m ).

—  GłOŚ na Sprawa- G lośaa spraw a pom 
adw. przys Izaaku Czerwoncnkisu, architekt 1 
T  O łtarzew skiego 1 dozorcy robót przy budo 
wie domu Nr. 14 przy zbiegu ulic Lw ow skiej
1 Kiidriawswitj, któ.-y s;ę zawaiił dn. 18 czerw 
ca 19 11 roku, Rajkina, w yznaczona została w 
X  wydziale kijow skiego sądu okręgow ego z 
udziałem sędziów przysięgłych na 28 marca.

Jak wiadomo, w ikutek zarralenia się 
wspom nianego domu poniosło śmierć 9 osób, 
18 zaś odniosło mniejsze lub większe obrażę- 
żenią ciała. W szyscy  trzej oskarżeni odpow ia
dać będą z art. 1458 kodrksu krrnego, przew i
dującego ksrę  od 8 do 12 lat ciężkich robót. 
Poza tern poszkodowani lub icb rodziny w yto
czyli przeciwko Czerw oneakisow i szereg po
wództw cywilnych, których ogólna suma do
sięga 60 kilku tysięcy rubli.

Czerw onenkńa i Rajkina bronią adw. 
przys. G H .rcd isk ij i W . M stusiewicz. i i ż  
O łtarzew skiego zaś adw. przys. Uianłfeki. P o 
wództwa cyw ilne pocztodow anych popierać bę
dą adw. o ^ y i.  Nemfetti i M inienkow.

— Urcczystoś :i Jubileuszowe w Kijowie.
Yczoraj od rana nasze miksio przybrało w ygląd 

św iąteczny, W  kościołach cerkwiach i bóżnicach 
żydow skich odprawiono urcczyste nabożeń*rira. 
G łów ne nabożeństwo odprawili w Sofijowskim  so
borze episkop'. W Soborze obteni byli: dowódca 
wojsty gen. ad. M Iwanow, gub e-n itor M. Su 
kowkm , p. o. prezydenta miasta T . Burczsk 
i wielu urzędników i jircjskowycb w galow ych 
mundurach. Po nabożeństwie z soboru wyszła 
na plac procesy a z episkopami na czele. Przed 
ustawionemi w  szpalery wojskami załogi kijów 
sklej odczytano Jubileuszowy M an fest Naj
w yższy. Następnie gen. ad. M Iw anow  deko 
a d  rew ii zebranych wojsk.

O d 2 i pól po pop do 5 ej na placach 
Ratuszowym . Kureniowskim , W łodzimierskim i 
Fe czerskim p rzygryw ały  orkiestry. W ielokrotnie 
w ykonyw ano b y o n  narodowy. Tłum y ludzi wy 
pełniły herbaciarnie T ow arzystw a Trzeźw ości, 
gdzie w ydaw an o bezpłatnie poczęstunek.

W ieczorem  miasto zo iU ło  rzęsiście ilumino
wane. W  teatrach odbyły się uroczyste przedsta 
wiei ia jubileuszowe. Km em atogrąfy demonstro

w ały obrazy z historyi panującej dynasty i R o m a
now ów .

Dzień w czorajszy był szczególnie radośny 
dla całej kategoryi więźniów. Liczba amnesty- 
ow anych wynosiła: 260 w więzieniu łukja-
nowiecHm, 35 w domu aresztu, 150 w rotach 
popraw czych i 7 w aresztach pr*y cyrkułach 
W szyscy ułaskawieni więźniowie z wyjątkiem 
2-ch są przeslępcami kryminalnymi. Z  pośród 
skazanych w drodze administracyjnej nikt nie 
został uwolniony.

—  P O Ż A R , 2u-lutego w  lochu domu Mi 17 
na ulicy M ikołajewskiej, skutkiem nieostrożności 
służącej L  Ż arow ej w ybuchł pożar. Straty w yno
szą ćoo rb.

—  Z A W A L E N IE  SIĘ ZiE M f. Oaegdaj w  po 
dwórzu domu Ni 39 na KreszCzatyku zaw aliłn się 
ziemia, przygniatając swym  ciężarem  robotnika K. 
Malutę Ciężko no^zkodowanego Pogotow ie odwic 
zło do szpitala Alcksandrowskiago.

—  K R W A W E  S T A R C IA . W czoraj na ulicy 
W łodzim ierskiej w prost domu Nr. 72 zecer N. Hz  
niuchow odniósł « bójce tak ciężkie uszkodzenia, 
że Pogotow ie m usiało go odw ieźć do szpitala.

Na terytoryum  w ystaw y pobito i poraniono 
robotnika T  leajeftką. Na zje dż e W ozniesieńsklm 
raniono nożem w  skroń F. A w diejczyka.

—  N IE O ST R O Ż N A  JAZD A . Onegdaj w ieczo
rem na K reszcz-tyku, pow óz w łaściciela  restaura- 
ćyi Fedctow a najechał na radnego m iejskiego N. 
KożinCewa, który ciężko się potlu’ I.

— T R A G IC Z N Y  U PA D EK . 20-go lu.ego dzię 
ki własnej nieostrożności soad* z 6 piętra Szwajcar 
do nu Nr. 3 na zaułku Irynienskim, nieszczęśliw y 
zabił się na miejs Cu.J

—  O F IA R A  A L K O H O L U  W  doipu Mt ao 
na ulicy GłuboCzyckiej zm arł dzięki zatruciu alko 
holem K. K rylów .

—  Z  GM ACHY SAM O BÓJCZE. W  domu Nr. 
1 na ul. M Szijanowskiej targnęła się na własne 
życie Zofia D. a w  domu Nr. 47 na ul. Kudriaw- 
sKiej Teodozya J. L ekarz Pogotowia uratował obie 
desper.itki’

—  ZBROJN A G R A B IE Ż . 21 -go lutego w ie
czorem w  pobliżu s ta c ji K ijów  II dwaj zamasko
wani z'oCzvńCy napadli na handlarza bydłem A . 
Sem ena i S. K uzę i grożąć rew olw eram i odebrali 
im 600 rb., poczem zbiegli. W "jednym  z rabusiów 
Scmien poznał niejakiego D , którego ojciec w  
swoim  (jzasje sprzedaw ał >ydło.

—  K R A D Z IE Ż E  Onegdaj w|noćy złodzieje o- 
kradli piwiarnię A . SiedlaCzka na W łod z‘mier3kiej 
ul. w  d. Mt j8‘ przyczem  zabrali zegarek ze złotą 
dewizką, kilka rubli gotówką i książeczkę kasy o 
Szczędnościowej. W  piwiarni znaleziono zrana 
zw iązanego chłopca do posług A . Kondrasienkę 
Opowiadanie Ch,oDCt o rabunku w ydało się poli- 
Cyi podejrzanem i Kondratenko został aresztowany. 
Przyznał się chłopiec w ó w cźis , że kradrieży doko
nał on na wspólkę z rówieśnikami Grzegorzem  1 
B azylim . C> ostat-ii nie Są dotychczas aresztowani.

Na ulicy Predsławińskiej v> d Ml 47 z mie 
Szkani t W . Rom anowskiego skradziono rzeczy 
na sumę 1(5 rb.

Na 1 acu Halickim ze sklepu rzeźniczego 
skradziono 150 rb. gotów ką.

Biuletyn kijowskiej stacyi meteorologicznej.

Dnia 21 lutego (6  marCa) 1913

Temp. pow. wedł. Cela. 
Rnrnmetr przy O w mm. 
Stop. wilgotność! w  proc. 
Kier. i szybk, wiatru (w m. n.) 
Chmur. wedł. ió  stopn. Syst. 
TIo h ó  o p a d ó w  w  mm.

8* 7 %■ 1 8- 9
rana pa poi. wkeCr.

T 5 7-i 34
7482 75’ r9 751.9

83 52 r 73
2 . P2 „ dr

1 0 0

stererości p. W ronckiego, zarów no jak .gierki* 
p. B  igusław skiego (detektyw) robiły tylko wra 
żerne walki z wiatrem.

Sym patyczny gość p. Fertner w ydobył z 
rcll wszyatko co było do w ydobycia— wycisnął 
z .drzazg: olej*. Ale to co widzowie oglądali 
na ocenie było niezaprzeczoną, osobistą własno
ścią artysty —  autor nie dał mu żadnego ma- 
teryalu.

Komizm p Fertnera jest prosty i natu 
ralny. Należy on do t. z w. w  estetyce komiz
mu o s o b i s t e g o ,  polegającego na tern, że 
rrtysta tw orzy nie tyle komiczną S y t u a c y ę ,  
ile komiczną p o s t a ć .  Cenną zrlełą  komizmu 
p. Ferlnera jest to, że potrafi on naw et cał 
kiem nie w ykw itnej syf. u a cyi i zgoła wulgarnej 
postaci nadąć form y estetyczne— nigdy nie by 
w a tryw ialny.

W  przedstawieniu „Dżemsa* nie małe 
powodzenie miały „dzieci teatralne*, małe 
N :usia i Zinia.

Sala była pełna; . r ty stów z p. Fertnerem 
na czele oklaskiw ana gorąco.

T- M S- 

PRZYJECHALI DG KIJOWA:
H otel Erm itage: B azyli Dobrotworskij, z P e 

tersburga; Bogdan Rogoziński, z pow. skwirskiego; 
anusz Krzyżanowski, z Humanie; EPasz Mosto- 

w lańskc z Biaiostoku; Tadeusz Pltw ińskl, z W ar 
S.-awy; Olga Szaposznikowa. z pow. aleksandrow 
skiego; Cecylia Gizińska, z Huins ra ; Julian Koskc 
i Bronisław  fu-ewicz z Żytom ierza

H otel Oontine ■*al• pp. Leon Malinowski, z 
gub. wołyńskiej; W łod z!mierz Anatra; W ilhelm  
Gmelin, z gub. podolskiej; J. Berezowski, z B erdy
czowa; Zenon KaraCzewski, z Olw ioaola; A leksy 
Kokorekin, z gub. charkowskiej; P. Kałasznikow 
z Odesy; P. Koncuiaruińow, z O deiy.

Hotel ttosya: p i A . Ż ygilew icz z Kahnówki,
F onstanty Majlanik; A . Skw orcow , z Moskwy; W ła 
dysław  lisow ski, z Lublina; Konrad Kusso, z W in 
nicy; Dawid Skribba; Dziewanowski, obywatel, z 
Linnik; Ernest Gebler, inżynier, z Lodzi; Kleopatra 
Safronowa, z Koaotopu; A . Girs, notaryuSz, z Zo- 
łottnoszy; K l„ jd y a  Girs; G r-tgorz Grzbowski, z 
B erdyczow a; Petronela Czarchczienc, z Rostuwa 
nad Donem; C. Grzybowska, z Berdyczow a: K 
Czyrkow , z Boji ki; W ładysław  Zanoziński; W ła 
dysław  Zanoz!ńtki; Anna Żun, z C m rkow a; W ło 
dzimierz Ż uł, z C tarkow a; Marek Żukowski, z 
W arszaw y; Teodoi M:.kare^'C?, z Odesy; Tadeusz 
O rłów , obywatel, z pow. berdyCzow ikiego; W alery  
srczewskl, 7 Winnicy; J. Tustanowski, z W innicy;

1. Ri k o ls k i;  L, Ber, obywaiel.
Palnst-Hótel: W łodzim ierz Brinkenhof, rzecz, 

radca stanu, z Petersburga; Helena Prinkpnhof; Le 
on Ruitia, i jżynier, z Grodna; Józef W urhaft, z O d e
sy; Ludw ik Prarke, kupiec; M. Glikśon, obyw atel; 
M. Gelman, kupiec; Mojżesz Szstz, kupiec, z Mohy 
Iowa; Leon Chejfez, kupiec; Symeon Urabkin, Ku
piec; Jakób Katz, kupiec; Marek Drapkin, kupiec; 
M. Gruferman, kupiec; P. Sternik kupiec; N. tsti 
Czenko; G. W ites, kupiec; I Ostafjew, kupiec; Ben- 
amin D-ibnow, kupiec, z Ekateryii.

Hotel Unwerśal: pp, Aleksander Krauz, no- 
tiriusz, z gub. podolskiej; C zesław  lanuszewski, dy- 
-ekior cukr., z gub. chsikow ski: Jan Janowski, ż 
Koziatyna

H otc' Praga: Julian Ctrm ourkow Tti, z gub. 
kijowskiej, Grzej orz Szaniawski, 2 V« arsz iw y; S e 
w eryn Boguszewski, z Żytom ierza; W . Zagrodniu, 
dy-, cukr.; Leonard W lńkow ski, z Gniewania; Leo 
uold Strauss, z  Moakwy; T. Englert, z W rrsza w y ; 
an Rudziewski, inżynier: A lek ftn d er Ekener, z 

W innicy.

od g 9-ej wieCz. 
do g. 9 ej wieCz.

Najw. temper, pow ietrza w ciągu doby 8,3
Najniższa . . . . . .  1,7
Trzeć ętna temper, paw . w Ciągu doby . 4 3
W ielol. p*zed. temp. pew w ciągu doby . — 3 3

O góln y stan pogody w K o sy i europej 
sklej z rana r a  nodstawie telegram u głów nego 
O bser ratoryum  Litycznego:

Opady n oijw an o we w szystkich rejonaęh 
Rosyi europejskiej, o p ró jz  jej ć ię śc f zachodniej 
Tem peratura wyższa od normalnej 77 Całej Rosyi, 
oprócz Części wschodniej i póln.-waChodu.

Pogoda spodziewana na dz. 22 lutego: pod
w yższenie tem peratury w  pasie v choduim Rosyi 
europejskiej, ciepło w  porcstałych rejonach, opady 
spodziewane m iejscami w  Dąsie północnym i na 
w schodzie

służbę w ojskow ą na jednakow ych dla w szyst 
kich zasadach. Projekt praw a zostanie jutro 
wniesiony do izby

Opinia V*nizeIosa.
Ateny JAP). Venizeios złożył w izbie spra 

wozdanie z przebiegu w ojny, podnosząc wa 
leczność dUdodha oraz armii w ojsk zw iązko
w ych i wyjaśnił, dlaczego G reeya nie podpi
sała umowy o rozejmie. R ząd tureeri, rozumie
jąc, że wznowienie w ojny w T racyi nie może 
być korzystne dla Turcyi, dąży do pokoju. Na
stępstwem w ojny będzie znaczne zwiększenie 
terytoryum  greckiego i przywrócenie wolność: 
wielu milionom chrześcijan.

Budżet.
Ateny (AP). Minister skarbu wniósł bud

żet na r. 1913.

Los Kostlna.
Konstantynopol (AP). Mukri-basza dono 

si, że lotnik Kostin jest zdiów  i uw ażany jest 
za jeńca wojennego.

sto licy 1 organizacye monar-

Z  teatru i muzyki.

Teatr polski w  R lubie Szlacheckim

„Tajem niczy Dźeim* B ernard., wy*tęp p. Ant.
Fertnera.

Jeżeli autor Sberloka Holmesa w yideali
zował postać genialnego agenta policyi śled
czej, dlaezegóżby więc n i;  b y łł  w olno p. L e 
błauc w yidtalizow ać postaci aatytezy detektywa 
genialnego złodzieja w utworze zatytułowanym  
A n e n  Łupin?

W  ten sposób se n su y jn a  literatura Irry- 
cin a ln a  p osudła  dw a sprzeczne k erunki. Jeden 
z nich s'aw i geniusz i niezłomność moralną de
tektyw ów , drugi widzi objaw y tegoż geniuszu 
i dopatruje się skarbów  serca, ducha i charak 
teru śród zaw odow ych przestępców, kpiących 
sobie bezgranicznie z niedołęstwa organów  bez 
pieczeństwa.

O ile d u b y  s m a l o n e  apologetów  bo
haterstw a szpiclów , łapaczy i innych agCDtów 
poLcyi mogą niepotrzebnie rozgorączkow yw ać 
słabaze umysły, ale innej szkody nie przynoszą, 
o tyle literatura filo-zlodziejłka wprost depra
wuje osobistości pozbawione krytycyzm u i grun
tow nych podstaw moralnych. D ow odćw  tego 
dostarczają nawet kroniki cyrkułowe.

Przeniesiei ie w yidealizow anych postaci 
przestępców z kuiążki na scenę jest populary
zowaniem  .id e a ló i*  (?), które, nie sądzę, aby 
na popularvzacyę zasługiw ały.

ju ż  to samo wyetarcza, aby w ystaw ienie 
Dżemsa* można było uważać inaczej, jak  za 

pomysł niefortunny, choćby naw et ta sztuka 
miała być arcypopisem dla tak wybornego 
artysty, jakim jest p. Fertner.

A 'c  niezal-jżnir. od w artości założenia, 
„Tajem niczy Dżems*, jako utw ór sceniczny, jest 
tylko nikłej wartości melodramidłem, do które
go  miary poważniejszej krytyki stosow ać nie 
podobna.

T a  bezw aiteściow ość u tro ru  jest tak sil
ną. fe  przygłusza a szystko. I dopraw dy nie 
potrafię się zoryentow ać, ery p. Tatarkiew icz 
oddal tytułow ą rolę właściwie, czy też inaczej? 
B r  postać ta jest tak melodramatycznie sztucz
ną, że każde jej zrozumienie, ujęcie i oddanie, 
ani doda, ani ujmie jej papierowości. I p. O r- 
leń .ka  widocznie czuła się zakłopotaną w bez 
nadziejnej roU naiwnej dziew czyny, zakochanej 
po usz} w  „zacnym * (!M) eks-złodzieju.

M inoderya, z jaką traktow ała p. Pance- 
wiczow a rolę rozczytanej w „nadzw yczajnych" 
romansach, egzaltow anej p Moove była w łaśu - 
wą, ale i pow aga, jaką nadawał p. Buszyński 
postaci bankiera i pro nota, oraz „usiłow anie*

Telegramy.
Od kor^pcmaentdu vU> w  Uk ( Jge icyf Pt 

ter l iwskie?.

Sprawy bałkańskie.
Pośrednictwo mocakstw.

Sfllla (AP). Am basadorow ie zawiadom ili 
prezesa ministrów G eszow a, że T u _cya zw ró 
ciła się do m ocarstr z prośbą o pośrednictwo 
w s j-rawie zaw arcia pokoju. Am bąsadorow ie 
zapytaU, czy rząd bułgarski skiania się dc przy 
jęcia pośrednictwa. G eszow  podziękował i o d 
powiedział że zakomunikuje oświadczenie amba
sadorów radzie ministrów i skomunikuje się ze 
związkowcam i. _________

Cetynia (AP). Przedstaw iciele mocarstw 
zakom unikowali wspólnie rządowi czarnogór
skiemu propozycyę w ir'kich mocarstw w spra 
wie pośrednictwa celem zaw arcia pokoju z 
T u r c ją  R ząd odpowiedział, że z wdzięcznością 
przyjmuje pośrednictwo jednakże ostateczną 
odpowiedź da dopiero po porozumieniu się ze 
związkowcam i.

Usposobienie pokojowe.
Konstantynopol (AP). W  komitecie „Jed

ność i Postęp* odbywa =«ię narada w sprawie 
zaw arcia pokoju. Następne posiedzenie odbędzie 
się do. 23 lutego.

Zutarg bulgarsko-rumuński-
SoflR (AP)- Ludność 40 wsi z bułgarskiej 

Dobrudży zwróciła się telegraficznie do prezes:, 
rady m inistrów oraz do zgrom adzenia narodo
w ego z protestem przeciw ko ustępstwom terytc- 
ryalc-ym na rzecz Rumunii.

Sukcesy greków
Ateny (AP). (Terminowy). p 0 św ietaen. 

zw ycięstw ie greków  Essad-basza zawiadomił 
diadoeba, że gotów  jest poddać sie. D. 21 lu 
tego z rana generał Sudzo na czele trzech szw a
dronów wjechał do Janiny. Nad bizani pow ie
w a flsga  heleńska.

Niepowodzenia serbów.
Uesktlb (AP). Spraw dzają się pogłoski o 

niepowodzeniach kolumny serbskiej pod do
wództwem pułiown>ka Popow icza w  czasie a- 
taku w  nocy 2& stycznia na pozycyę turecką 
pod Brdycą, na południe od Śkutari. A tak  zo
stał dokonany w celu poparcia oddziałów czar
nogórskich. Serbów  ubyło z szeregów  1,200 
ludzi, w tej liczbie a o oficerów.

Zatonięcie transportowca-
Saloniki (AP). G reJti statek transportow y 

przew ożący arty’ervę se ib ik ą  do G iow snni di 
M edaa rozbił się koło brzegów E -ibc wskutek 
burzy. U tonęły konie i jeden żołnierz.

Kongres albański
Trye3tr (AP). K ongres albański przyjął 

projekt adresu do mocarstw, w yrażający wdzię 
czność za postanowienie utworzenia Albanii. 
Po powzięciu tej uchwały oraz OKrzykacb na 
cześć cesarda austryackiego i króla włoskiego 
i odśpiewaniu hymnu austryacktegd kong.es 
został zam knięty.

Wzrost mllitaryzmu.
Paryż (AP). R ada ministrów zaaprobo

wała projekt praw a w prow adzający trzyletnią

Spr&wy perskie.
Teheran (AP). Rząd przedstawił bankowi 

szachinsańskiemu dwuletnią koncesyę na kolej 
od Mochameri do Ku remabadu Rząd zobow ią
zuje się przeprowadzić początkowe badania, 
koszty których mają być zw rócone przez syn
dykat w 1 azie przyznania mu koncesyi

Na Dalekim Wschodzie-
Mukden (AP). Japończycy złożyli protest 

przeciwko projektowi Czau-Si-Luania odnośnie 
budowy kolei Mukden— G iryn i dom agają się 
udziału finansow ego w przedsięwzięciu.

Śmierć lotnika.
Londyn (AP). Lotn'L Jerffrey spadł z a- 

paratem w pobliżu S al sbury i zabii się na 
miejscu.

W obawie strajku.
Londyn (AF), Na skutek oświadczenia 

konduktora R ichirdson a, że odm owa przycze
pienia w agonów  w yw ołana została przez nie
świadomość, iż rozkaz poch odzi od zarządu, 
mającego praw o kasowania instrukcyi druko
wanych, dyrektorzy kolei oświadczyli, ie  goto
wi są przejąć R ichardsona z powrotem  na 
służbę. W obec tego strajk powszechny, który 
miał wybuchnąć, nie dojdzie prawdopodobnie 
do skutku.

O roformy.
Kair (AP). Komitet notablów syryjskich 

i ołtomańskich zorganizow any w celu osiągnię 
cia reurganizacyi adm inistracyjnej zw rócił się 
do Szefket-baszy z prośbą o w ydanie rozkazu 
walenu* bajruckiemu, aby urzeczyw istnił przyo 
biecane reformy.

300 istni jubileusz.
UdSkilb (AP). Z  powodu Joo-letniego 

jubileuszu Domu kom an ow ów  odprawione zo 
stało uroczyste, nabożeństwo po zmarłych cesa - 
rzacb z Domu R om anow ów . N abożeństwa od
prawione zosta 'y we wszystkich cerkwiach, za* 
ętych przez serbów dzielnicach.

Sofia (AP). G aźety zamieszczają artykuiy, 
wyrażające sympntyę dla D ynastyi i narodu 
rosyjskiego. W skazują one na postęp, jsk i 
Rosy a osiągnęła i jpyrażają wdzięczność C esa
rzow i O sw obodzicie'ow i. B ułgarzy zanoszą mo
dły o zdrow ie dla N ajjaśniejszego Pana i o 
pom yślność dla R osyi i slow iańszczy-ny.

Wiedeń (AP). „Frendeublatt* w numerze 
z d. 20 (5) b tu pisze „Jutro Cesarz Mikołaj 
drugi i rartm  z nim jego  obszerne państ- ,0 
obchodsić będą s łs w ry  i wielki jubileusz. D y 
n^stya R om anow ów  w życiu narodu rosyjskiego 
rozpoczęła now ą erę. Carstw o rosyjskie prze
istoczyło się w mocarstwo europejskie*. Gazeta 
szczególnie wychw; la panow anie Piotra Wie.1 
kiego i jrg o  następców i oświadcza, że R osya 
wzrost sw ój zawdzięcza jeno okoliczności, że 
w państwie tern zau sze  niezachwianie kiero
w ano się zasadą monarchiczną, „Frendenblatt* 
kończy słowami: „D ynastya R om anow ów  do
prowadziła F o sy ę  do obecnej potęgi.— Austro 
W ęg ry  biorą udział serdeczny w tym sławnym  
jubileuszu m ocarslwa sąsiedniego*.

Nominacye i odznaczenia.
Petersburg (AP). Członek R ady Państwa 

Bułygin m ianowany został sekretarzem  stanu 
Jego Cesarskiej Mości.

M inistrowi w ojny Suchom iinow ow i ofia
row ano order św . A leksandra N ewskiego.

Sekretarzow i stanu W ielkiego Księstwa 
Finlandzkiego L an gofąw i i finlandzkiemu gene- 
rał-gu bem itorow i Zejuow i —  ofiarowano order 
św . W łodziniierza 2-go stopnia.

Petersburg (AP). W yrażona została Naj 
w yższa wdzięczność kontrolerow i państwowemu 
Charitonow ow . i ministrowi handiu i przemy 
siu lim aszew u w i.

Pfitei Sburfl (AP). O fisrow an y został -na 
miestnikowi Jego Casarskiej Mości na K auk a
zie hr. W oroncow ow i - D aszkow ow i o b s y 
pany brylantami potrójny portret C tsarzów  
Aleksandra II, A leksa ldra III i panującego o 
becnie N ajjaśniejszego Pana.

Petersburg (AP). Zarządzający minister 
stwem spraw  w ew nętrznych M akłakow  miano 
w any został ministrem spr. wewn.

Petersburq (AP). M inistrowi D w oru C e 
sarskiego bar. Frederiksowi nadan y został ty 
tul hrabiego, a prezesowi R ady ministrów K o- 
kow cew ow i ofiarow any został poitret N ajja
śniejszego Pana w ramie, ozdob; onej kosztow 
nym i kamieniami.

Petersburg 'A P). M inistrowi m arynarki 
G iigrrow iczow i nadany zostśł order Białego 
O rła.

Uroczystości jubileuszów^-
Petersburg (AP). Od rana w miaście pa

nuje nastrój św iąteczny. Dzień jasny i pogod
ny. Na ul icach niezw ykły ruch. Dom y w sp a
niale udekorowane. Tłum y kupują dzienniki z 
tekstem manifestu. W  okolicach N ewskiego 
Prospektu i soboru K azańskiego— ulice zalegają 
tłumy. Porządek w zorow y. Na ulicach w szyst
kie w arstw y ludności. Z  prow incyi oprócz de- 
legacyi urzędowych przybyło tysiące widzów. 
Od Pałacu Zim ow ego do soboru Kazańskiego 
ustawiono różne oddziały w ojsk i wycjiowań- 
ców  szkól w ojskow ych.

O ęodz. 8 ej rano dano 21 w ystrzałów  z 
dział, oznajm iając o początku uroczystości.

D o soboru Kazańskiego przybyły  proce 
cye uroczyste z Ł a w ry  Aleksandro-N ewskiej 
z obrazem św  Aleksandra N ćw skiego i z so 
Doru św . Piotra i Paw ła z obrazem Zbaw iciela. 
W  procesyach m ię ło  udział praw ie całe du

chowieństwo 
chiczne.

O  godz. ir -e j  r. do soboru dla odpra
wienia mszy świętej i nabożeństwa dziękczyn
nego przybyli: patryareba antyochijbki Grze
gorz, A ieasan atr, metropolita rrypolitański, D y 
mitr metropolita serbski, W łodzimierz, m etro
polita petersburski i ładoski, Fiawiusz, metro* 
polita kijowski i halicki, arcbicpisKopi i epi- 
skopi.

Na nabożeństwo przybyli: ciało dyploma
tyczne, prezes ir d y  ministrów i minisłrow ie, 
prezydent R ady Państwa, posłowie dc R ady 
Państwa i Dam y Państwowej z p rtz  Rodzian* 
ką, damy Dworu i wyżsi urzędnicy dworscy, 
oficerowie gw ardyi, armi; i floty, marszałkowie 

przedstawiciele szlachty, sam orządów miej
skich i ziemskich, różne delegacye, delegaci 
Flnlandyi 1 t. d.

O godz. 11 ej rozpoczęła się msza św., 
na którą przybyli: W ielkie Księżne, W ielkie
Księżniczki i W ielcy Książęta, księżna Leicb- 
tenbra ąka, ksiażęta Oldenburscy, książę Me- 
klenburg- S  trelirzki

Około g. 12 ej na Newskim Prospekcie 
rozległy się okrzyki „buia!*, w itające N ajja
śniejszą Panią Maryę T>odorównę, która je
chała do Pałacu Zim ow ego. Nu początek 
nabożeństwa dziękczynnego Icb Cecarakie Mo- 
śr;e raczyły  przybyć z Pałacu Zim ow ego do 
Sobolu  Kazańskiego.

Pow óz N ajjaśniejszego Fana poprzedzała 
=ecii:s w łasnego Jego Cesarskiej Mości konwoju. 
W powozie otwartem zajmow: li miejsca Naj
jaśniejszy Pan i Następca Tronu, Cesarzewicz. 
Następnie jecha.a kareta, w zaprzęgu rosyjskim  

której zajm owały miejsca Najjaśniejsze Panie 
VIarya T eedorćw n a i Aleksandra Teodorównit, 
D alfj w  karecie jechały Nr>dostojniejsze Córki 
i ch Cesarskich Mości Lud witał Ich C esaiak e  
Moście lW nsokośoie okrzykiem „hura*.

P rzy wejściu do soboru N ajjaśniejszego 
Pana i je g o  N ajdostojniejszą Rodzinę powitali: 
patryareba antyochijski i metropolita petersbur
ski, który w ygłosił krótką przemowę, odpowie
dnią do uroczystości.

Ich Cesarskie M oście po ucałowaniu ^krzy
ża zajęli miejsca z  prawej strony ołtarza. W  ów i  
czas protodyakon odczytał Manifest N aiw yższy. 
Nabożeństwo dziękczynne celebrował p a tria r
cha wraz z metropolitami, nrcyepiskopem, epi
skopami * innem duchowieństwem. E w .n gelię  
w języku arabskim odczytał patryarcha.

Po ukończeniu nabożeństwa Ich Cesarskie 
M ośc.e i Ich Cesarskie W ynokoście ucałowały 
krzyż ; obrazy cudowne Zbaw iciela i M *tii 
Boskiej kazańskiej i poczajowskiej, poczem Ich 
Cesarskie Moście i Ich Cesarskie W ysckoście 
raczyły odjechać do P?łacu Zim ow ego, witani 
radosnym i okizykam i „hura!*

P etersbu rg  (AP). W e w szysikid) św iąty
niach stolicy odbyły sie uioczyste nabożeństwa. 
O dbyły się procesye religijne i rewie v ojsa.

P etersburg (AP). W  obecności emira bu* 
charskiego i cbaua chiwaoskiego odbyło się u- 
roczyste nabożeństwo dziękczynne w meczecie 
głównym .

Potorshurg (A °). W  nowej św iątyni bud
dyjskiej z in ieyatyw y misyi mongolskiej odDylo 
się nabożeństwo z oLazyi jubileuszu, które ce
lebrow ał itarszy lama Syberyi wschodniej.

Rożka?,y minirtrśw
Petersburg (AP). O głoszone zo-tały ro z

kazy ministrów w ojny i marynarki, łagodzące 
los osćb, które popełniły w ystępki p o cłagriąct 
za aobą kary, ustanowione w yłącznie w tych 
departamentach oraz rozkaz ministra w ojny o 
ułatwieniu aw ansów  służbowych dla w ojsko
wych.

Konfiskata*
Petersburg (Wł.). Skonfiskow any został 

Nr 13 gazety „Łucz* za w ydrukow anie artyku
łów : „Dzień smutku i goryczy*, „Am nestya* 
i „Protest przeciwko bojkotowi żydów *

Z komisyi.
Petersbuu (AP). K om isy a Dum y Pań- 

stw ow ej dó spraw armii i m arynarki odrzuciła 
projekt nrawa o zarządzie fabrykam i -ainister- 
stw a wojny.

Giełdy zag ran io zaa .
P an  21 iute?o (6 nurca) 1913 r.

B -file W ypiął) aa fatersb arg  9p. 213.25
kaj). 215 2«

Hart w ek tlew y aa F etersbarf a i f  4ai — 
4>/|i/( paiyazka i^bs I. . 99 90
4% renta faapwewM  iłą ą  : -----
ResyJ. bil. kredyt. 1®  rb. , . 215 30

yrywatL* . . . !s8/ł»
L ;; 1 kienis ospałe.

L eak/sajalilia  264.75
C»a* ińijwłpisz* . 266.75
4*/ >; nt 1894 >. ] i 9330

enif-lirtk 5ĄO-* 1 , 1  IOC 20
i”-, ,«i«#trcrka ro«;‘1Si a iqo6 X 1.0300

prywatne , , 3M1,,%
Uspęsobieóje chwiejne.

V a t" . '■-*■*, ęmtyett*. -rw-j!«■>.* *9^6 I , 104
Aj saka iroę r. 99‘la

Usposobienie ospale.
»sb»ł#ir«as»,— jiezy^rlti "?«Sr*»k* xł*ś i . -----

,;»/•“ /» iąa<y6z!ta roryjilr* 19^4. 95S1|S
Hlefceń -  5* jwtyCżka ro sy itta  x*o< ». 10365

c osłabi:  ̂ chwili.
(Od korespondentów własnych).

Sprawa ddmobillzacyi w  Austryl.
Wiedeń (Wł.). Uwolnienie rezerw istów  

zostaio odroczone.
Wiedeń (Wł.). Socyałiści w nieśli do par

lamentu żądanie rychleiszego zwolnienia rezer
wistów.

Upadtk taniny.
Berlin ( W ł) Poselstwo greckie otrzymało 

potwierdzenie wiadomości o kapitulacyi Janiny.

Dymisya namiestnika Galicy!.
Wiedeń (W!.). Namiestnik G alięyi dr. Ko

brzyński podał aię do dymisy: O ile dojdzie
do porozumienia polsko rus! lego w s p r a r -e  r e 
formy w yborczej, namiestnik zapewne podanie
0 dym isję cofnie.

Zwołanie sejmu galicyjskiego.
LWÓW (Wł.). W przyszłym tygodniu pra

wdopodobnie zostanie zw ołany sejm galicyjski
1 jednocześnie w znowione zostaną posiedzenia 
komisyi reformy wyborczej.

pożer Kairu.
Kair (Wł.). W ybuchł tu olbrzymi pożar. 

Spłonęło 250 domów. Pożar trw ał 18 godzin. 
W  płomieniach zgiuęło 12 osób, 5,000 ludzi 
pozostało bez dachu.
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i Angizela.
(Przekład z francuskiego M. S .).

_ ( 1-
(Dokończenie).

W  miarę jak życic w racało w j - j  ciało zni 
szczołc, dokonyw ała się w  m ej wielka prze
miana moralna, budziły sią nagie nszystk ie  in 
stynkty, które przedtem spoczyw ały zamknięte 
w najciemniejszem in pace jej religijnej duszy; 
teraz w ydostaw ały się; i w ytryskały wolne i 
szczęśliwe z całej jej istoty. Był to jakby cu
dow ny powrót do raju dzieciństwa i — ruchy 
jej, m owa, myśli miały naiwne w ylanie się nie
winności. w ciepłej atmosferze rckonwalescen 
cy i dusza jej uśmiechała się, pogodna, pierw o
tna i samoistna!

G d y patrzyła na R ow era, oczy jej napel 
niały się spokojaem  zachwyceniem , oddawała 
się miłości, jak kwiat oddaje się światłu. B yła 
to najpiękniejsza nora roku; niebo lazurowe 
bet chmur, rozczarow ało się nad ziemią,

W  takie dnie, A agicela  kazała w ynosić 
sw ój fotel na słońce i piła z rozkoszą ciepłe, 
przesycone leśneml zapachami powietrze; zda
wało wię jej, iż płomienie gorące przenikają jej 
ciało, przesuwała dziecinnym ruchem ręce swe 
w świetle, rozsuw ając i zam ykając palce, jakby 
chcąc zatrzym ać czarodziejski pyłek, i odurzo 
□k i  w ym ykała oczy, widząc w szystko ozłocone 
przez przejrzystą raalonę spuszczonych sw ych 
powiek.

A le  w miarę, jak słońce chowało się zs 
szczytom lasów i dzień gasnął, stawała się 
smutną, na tw arz wypływała daw na melancho
lia. M ówiła w tedy czasem do Rowera:

—  M ów mi o pięknych krajach, któiycb 
Digdy me zobaczę. T w e  słow a roztŁcza_,ą prze-

drmną tak cudowne kwiaty, że o niczem in 
ni 111 myśleć nic mogę.

R ow er więc opowiudrł o świetnych Tron 
stach, ożywionych ulicach, o jięknycii budo
wlach kamiennych, wielkich placach, opisywał 
wspaniałość kościolow, uczty, stroje kobieco, 
ogrody zdobne w białe posągi, marmurowe pa 
łace nad brzegami błękitnych mórz, a przede- 
wszystkiem idealną słodycz przejrzystych nocy 
ocd niebem dyamentowcin.

A ngizcla  słuchała go  chciwie, powtarzając 
po cichu nazw y szczęśliwych krain, pieszcząc 
się tymi dźwiękami.

Pewnego wieczoYu po skończonem opo- 
wiadaoiu, R ow er ujrzał, że po twarzy jej spły 
wały cicho— łzy. ,

—  Co ci jest, spytał łagod ie? Czyżbym  
jakiem ś nierozważnem  słowem zasmucił cię mi- 
mowoh?

A ngizela  z początku r.ie odpowiadała, 
później mimowoli ulegając n^zw alczonym , dłu
go tajonym  uczuciom, wykrzykuęła:

—  A ch  Rowerze! Dlaczegóż ndes/kam 
w tym posępnym klaju, gd y gdzieindziej w szy 
s tto  jest radością i światłem? T u  poznałam 
tylko śmierć.

—  Nie mów nic złego o swoim  kraju, 
odrzekł jej R ow er, gdyż dusza tw oja  zawdz.ę 
cza jemu sw ą nieporów naną piękność.

—  Piękno jest tylko w  życiu i jasności, 
a moja dusza żyła dotąa w  grobowcu.

C zyż nie dlatego poznała upojenie ofiary, 
zapał sim oofiarncśai ty« ąc razy więcej warte, 
niz cała rozkosz, świata?

A ogizela  potrząsnęli, g iow ą i odparła:
—  M yślałam  tak, zanim Ciebie poznałam, 

t le  myliłam się— nić nie przew yższa miłości.
M ilczeli czzs, jakiś.
—  Posłuchaj, A n gizelo ,— rzekł f R ow er,—  

wyczerpałem całą ryzkosz i całe piękno świata, 
i przekonałem się, Że to nie może zaspokoić 
pragnień naszego serca R zeczy zewnętrzne ma 
ją granicę, do jakiej prędko zm ysły nasze do 
chodzą, csczość, która spala prędko nam du
szę. Fałdy twej czatnej sukni, nauczyły mię 
więcej, n>ż najpiękniejsze widoki św iata. C zyż 
nie Dom yśliłaś, zresztą, że to piękno, o jakiem 
mówisz je s ' wszędzie, ale osiąga się je  reną 
cierpienia. T ak , wszystko dąży do Piękna, wczy 
stko « ( I zy wyc?erptre się w pogoni za  niem; 
ecz piękno ,est nieskończone, a ci, są jego

najbliżsi, którzy najwięcej cierpią. Przez boleść 
tw orzy stę w szyitko  w  św iede. W ierz mi naj
głębszą miłością nie jest miłość, k 'óra  używa, 
lecz miłość, która cierpi.

—  Och R ow erze’ —  zuwolała A ngizela  g ło
sem posępnym  wzburzonym, —  moja matka 
umarła . siostry moje zm arły... I łzy się wy* 
czerpująą|. Nie mów mi już nigdy, nigdy o 
cierpieniu!

Zam ilkła drżąc cała.
Tym czasem  noc zapadła. BIwiat-Moiza 

usnęła z głow ą opartą o kolana siostry. W szyst
ko roztopiło się w mroku około r :cb; jaśniały 
jedynie twarze ich i ręce, wOwczss głow a An- 
gizeli rochyH a się na ramie Row era.

Z  daleka, z lasów  dochodził melancholicz- 
ny głos m yśliwskich logów .

Nie mówili już z sobą więcej...
* «■

P ogoda dotąd ciepła i słoneczna zachm u
rzyła się, niebo okryło się cieżkiemL chmurami, 
począł padtć deszcz pow olny, m onotonny, scu  
jąc pomiędzy nu jem  a ziemią zastonę niew y
powiedzianego smutku Cala w esołość A ngi- 
zeli zniknęła i czarne myśli opanow ały ją  na 
nowo

D oi całe spędzała nie uchomie, patrząc 
na deszcz sp ływ ający po srybach, a w oczach 
jefj płonących gorączką, uparta rozpacz się m a
low ała

Pew nego razu, gdy w ydaw ała się jeszcze 
smutniejszą niż zwykł-;, R ow er począł ją  uspo 
kajzć.

—  Och nie próbuj mnie pocieszać,— od 
powiedziała mu prawie szorstko, — - nie uda ci 
się to. T o  okropne niebo zabija mnie. P ra 
gnę wyjechać, chcę byś mni« powiózł do tych 
krajów , o których marzę, za którymi tęsknię

A , gdy R ow er wzruszony, pocbybł się
ku niej.

—  U ch tal* mówiła dalej, obejmując go 
swemi wychudłymi raańcnam i, zabierz mię z
sobą.,, tam... Czyż nie widtisz, że tu .. tutą,
ja umrę ..

I pojechali.

Z  początku tak była w yczerpana, żc nie 
wycbi J21U ze sw ej kajuty na okręcie, po kuku 
dniach stan jej s ‘ę polepszył i kazała się p n e - 
nleść n» pok'sd.

W  miarę zbliżania się ku południowi opa- 
aow yw ało ją  jakieś słodkie, instynktowne upo
jenie. Dnie całe spędzała na pokładzie, pijąc 
chciwie ciepły pow iew  błękitnego morza, oczy 
jej tonęły w cudnem świetle, roztapiać się zda
w ała z rozkoszą w nieskoóczoncśń, otaczające
go ją ldzuru.

Mówua czasem do Pow era:
—  Czuję obecnie taką rozkosz życia, że 

moja dawnie jsza dusza pyta się, czy nie jest 
to grzechem?

Po dw utygodniow ej podróży oznajmiono 
W łochy. S łysząc tę nazwę, która zam ykała w 
sobie w szysik.e jej marzenia, A ngirela  zadrża
ła i w ychylona z pokładu, patrzyła w dai z 
natężcn:em.

PoW cłi wynurzały się w zgórza ledwo do- 
sin.ega!ae i jakby pływ ające we mgle. Później 
zarysy reh stały się w yraźniejsze i Angizela 
poczęli kolej ae ro^rć tr lać ciemne plam y zielo
ności, grupy domów tu i owdzie rozsianych, 
wreszcie w dalekim fiolecie, na brzegu łagodnie 
zaokrąglonej zatoki, wypełnionej okrętami i ło
dziami, białe, wspaniale miasto, w yglądające 
zza w zgórz, jak perły naszyjnika, nawpól u kry 
te w pudełku.

W tedy przytuliła się do R ow era, drżąc 
cała w jego  objęciach, podczas gd y tw srz 
jej okryła się: niezmierną bladością.

U progu spełnionego marzenia doznała 
ja^by zawrotu g łow y ze szczęścia.

R ow er powiózł ją  do sw ego pałacu. Tam, 
pośród sal marmurowych, przysienków  zdob
nych w  lśniące kolumny, sufitów pokrytych 
pześliczn ym i freskami, tarasów , ukazujących 
w spatrale widoki ogrodów , w ytw ornych, s lnie 
bijących wodotrysków .

Spędzała dai całe w niew ypow iedzianym  
zachw ycie.

Ż y ła , jakb y w jakiejś ekstazie szczęścia 
i zdawało się, ie  w szystkie fibry jej istoty 
drgają melodyjnie. Skąpana w słońcu i miłoś 
ci, rozkw itła cudownie i stała się praw ie pięk 
na, jakdyby piękność była tylko m ateryalaym  
objawem  siczęści*1

Czasami, przechadzając się z Row erem , 
który z nią rozmawiał, przeryw ała mu, mó
wiąc:

—  Nie mów nic... chcę słuchać, co mi 
mówi życie...

Jednego wieczoru siedzieli na taras ie, nad 
morzem.

—  R ow erze —  odezwała się A n g ize li, 
do długiem milczeniu —  ty czytasz tak dobrze 
w mem sercu, czy nie m ógłbyś m wytłum a
czyć, dlaczego te myśli posępne, które mnie 
d a r  niej czyniły tak nieszczęśliwą, opuściły mię 
teraz zupełnie? Jestem tak spor oj na, dziw rle 
spokojna, możecz się 1 tern przekonuć.

I ująwszy rękę R ow era, położyła ją  na 
saem  sercu, które bilo leciutko, iedwo dosły
szalnie.

—  A  jednak —  mówiła dalej powoli, : 
głos jej zadźwięczał z dziwną słodyczą w uro
czystej ciszy nocnej —  a jennak, n igdy nie 
czuiam się tak blizką śmierci, jak  tego w ie
czoru...

R ow er zadrżał i w pafrtył się w nią z 
niepokojem.

Uśmiechała się do gw iazd, lecz oczy jej 
paliły się gorączkowo.

W około  rieb ro tracza’ się olbrzymi mrok 
błękitny. G w iazdy błyszczały jak dyam enty, z 
poblizkich ogrodów  płynęły ud j r  zające wonie 
pomarańcz, hyacyntów  i a la o yi Morze Lj ło 
milczące i ciemne, w oadan błyskała czerw ona- 
weru światłem latarnia rybacka

—  Posłuchaj, mój przyjacielu, —  przem ó
wił* znów  A ngizela, zmuszając łagodnie R ow e
ra by uuadi znów  przy niej —  c z y i nie w y 
znałam ci niegdyś, czego najbardziej pragnęłam 
w  życiu? T eraz marzenie spełniło a ę , m e ża
łuj mnie więcej, poznałam  szczęście i jakiś głos 
w ew nętrzny i potężny m ówi mi, że ono jest 
końcem życia. G d y się je osiągnie, prreana* 
czenie jest spełnione, trzeba się odeń powoli 
oderw ać i ja  tak muszę uczynić... D ziś w ie 
czorem otulona tym cichym mrokiem odejdę 
bez walki, bez buntu, jak spada ow oc, jak ula
tuje woń kwiatu, jck  odpływ a w od a. W idzisz, 
ziemia ta jest tak słodka, ie  bez trv ogi w  niej 
usnę, jak  n iegdyś kw iat— M orza usypiała na 
mo ch kolanach...

R ow er ujął ją  w sw e ram iona, oczy ich 
się zam knęły, usta* złączyły  i pozostali tal w 
m .leżeniu w obec pełnego gwiazd morza...

O  wschodzie słońca zn rh zion o  ich mar
tw ych w wielkiej sali zam kow ej..

W  rękucb trzym ali pachnące róże.

P i ę k n o ś ć
w  n a jw y żs zy m  

stopniu!

F a b r y k a  K l a s i y n ,  N a r z ę d z i  R o l n i c z y c h  
i  o d l e w n i a  k e l a z a  p. f.

7111
w y ra ź n ie  s i ę  e d  .  rie lu  iu .iy c h  H 90 r o d ą o ju  

w yrok  >ar » b li« ą  ; o r - i . t i  i c ,a  j,io fe i-Tn y , 
«iautlzwyc*a[ J o l  r  ze jącfc , nę fk A .

_ rę . k*rzy  s t a l  -m  u k y c iu  n a d a j e  s t o r n  
i i , i  r .  e  d t l l k e t n o ś ć ,  g ł a d k o ś ć  i e l a u t y -  
c  7 0  Ó c o  j e s t  o z n a k a m i  n a d z w y c z a j 
n e j  p i r i k r o ś c i .  N rdzw yctaj miękka piana.
"m y d ła  się oszczędnie. W suaniałyJzapach.

Niezbędne dia raćyonal. piolęg. ciała i Ce
ry. Cena 25 kop. 'raw dziw e lylko z 

piaw rue zatw ierdzonym  Nr. a7 .11.

F̂ rd* Jifiilgens
Pert. Nr. 4711 w Koloni;

K i Rydze Dost Dw o
ru  Jego Ces. Moś. Ces.

Ros. Zał. 1792.

Do nabycia wszędzie

WWł. MENCEL” u w ili

Poleca:

u n iw e rsa ln e , kom* 
b in n w a n e

B U R A K O W E
kom binow ane i zwyczaj.

R i h l i n ł n l f O  n O m io tm lM lś l  r* 1  n* ceju z0M »iow m  ie życfa pal; kiego i litewskiego w  p rze iz łości opo- 
D I U I I U I S M  p i l i l i lĘ l i i .n U K  w ieddanego  przez św iadków  n&ocznyćL

Biblioteka pamiętników obejm ie obszar Całej dawnej Rzeczypospolitej Polskiej.

R i h l i n ł a l a  n s m i o ł n i k / i u j  czytelnikom  pełny w izerunek cz isów i ludzi w  ośw ietleniu działaczy 
D lU IIU lu f  d  j j u l l r ^ l l l l *  U l“ odm iennych stronnictw  i różnych poglądów.

R  h l in łD l f S  n& n i o ł n i l r ń u i  łtażdy pam iętnik cpriC ew any bedzie przez jednego z najwybitniejszych his-
U łU IIU Iu n Q  JJ u l I l i ę t l l l r U l  torykóv i uczonych po isk icr i opatrzony treśc ii. j  przedm ow ą.

Biblioteka pannętniKow 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników

akr> w ydaw nictw o peryodyczne w yrhodzi raz n; m iesiąc w  f ir nacie kśiąż 
kowym, oDjętosci 2OU-25O sir. d ru su  2 licznym i portre tam i i ilustracyam i

W ARUNKI PBżśł.DPLATY; w  Kijowie rocz. rb , 8, półrocznie rb. 4, kw art 
rb . 2; za granicą r#cz. ib . 10, pó łroczcie rb . 5, hw arta .n ie ro. 2 50.

ś ! a  p r e n u m e r a t o r ó w  „ D a e is n n ik a  K i jo w s k ie g o 1’! rocznie rb  7, 
półrocznie rb. U 50, kw arta ln ie  rb . 1.75.

P ren u m -rłt* p rzy jm ij,' Adm inistracya „ B i b l i o t e k i  p a m i ę t n i k ó w 1*, W  Ino, p rosp ek t S ta  Jer 

sk i N e  28, oraz Adm inlstracya „ D z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o 11 f t  K i j o w i a ,  K re s z c z a ty k  N q  38
S z o z e g ó ło w y  p r o s p e k t  n a  ż ą d a n l «  L e z p t a t n i e .  5000

L U S  T R & C V  A 
D LA  R 0 D 2 I ł  
P O L S K I C H

w if 1913 dawać b^dzia p u cz  dot^chczasnwego zeszytu tygodnlcw3go
4 - B  d o d a t k ó w  v * o n z n i c ,

ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM, Wprowadzą m m i  ILUSTRACYE
Bez powiększenia zstem ceny prenumeracyjnej, prenumeratorzy .Ziarna*

otrzymają w  roku 1913:

5 2  zeszyty piękn.e wyuanego pisma (dla. wszystkich)
1 2  tumów powieści w oprawie (dla rodziny).
1 2  zeszytów  zaw ierających mody i wskazówki gospodarcze (dla pa

ni domu).
1 2  arkuszy wzorów robót pilkow ycb (laubzegow ych) i t p.
1 2  rep rodukcji obtazów .
Opłatąjąc} nrenumui atę za cały rok z góry wprost w Redakcyl otrzymają

BEZPŁATMiE 3 PRENIIA
( w a r t o i c i  r b .  4 -c h ) i

Album artystyczne ^
K s i ę g ę  p o ż y t e c z n y c h  w i a d o m o ś c i  (pizy N-rze 27) 

K a l e n d a r z  ś c i e n n y  n a  r> 1914  (przy N-rze 48 pisma

A dns Boaakcyl I Aamlnlstracyj .Ziarnu1
W a rsz a w a , N ow y-Św iat JSfs 3 4 ,  " t e l e f o n  3 3 - 2 0 .

W A R U N K I P R Z E D P Ł A T Y :

1)

2) 

3)

w  ■ a r s z a a i t i
Rocznie Rb. 5.—
Półrocznie .  2.50
Kwartalnie ,  1.25
i za opr. kaiążek rocznie a 1 .—
Za odnoazenie kop, 15 kwart

<r p r z r o s y f k g  p o o z to W g i
R"“łznie Rb. 6.—
Półrocznie r .. m 3,_
Kwi rtaluie ,  1.50
i za opr. k uą2ek rocznie ,  1 .—
Za przesyłkę p re m iu *  kop. 25.

0P1ELACZE-PRZERYWACZE syit F. Hryr.ako^skiego

W atce , m tocarnie konne, k ie ra ty , ir ty n y  etc.

I RZYJM U JE łW IE N IA  N A  ---------------

T R A N S M i S Y E ,  W A G O N E T K I  life g S a S r
C e n n ik i n a  i ą l a n i e  b « z :p ta tn ie .

Zarząd fabryczny od 15 Lut. do 1 Marca 
mieści się w Kijowie, w hot. „Fraręois”

u l. Funduklejninfsha.]

P O W O Z Y

FABRYKA PUWOZĆW

S .P . K O R IA W IN A
K L  N C Y , CZK R N 7H. G U P.

Nj  kontraktach, plac /.ieksandrow ski przy 
71>29 stiagam e Suworow a.

  buforow e i r e s i r o a e  _
k—  Pizyjmuje się zattówienia. —

Io w . A kc. S ztu k i G ra ficzn e j

]. £. } { i r s z o w i c z
W arszawa, Jerozolimska 105

PO S/U kU Jl-: ZDOLNEGO i ENERG CZNEGO

Przedstawiciela
nu, Kijów . Poważni reflektanCi, m ający rozległe stesunki w  sfe 
r»ch przcm ysłow o-bandlow j ch z'.chcą nadsyłać oferty  z podani, m 
posiadanych zastępstw , w yaien ienn  m re fe ren c ji i załąCzem-m

fot.-grif i 8119

DOSKONAŁE ZEGARKI 7298

t i O M i G  A ”
poleca Nakład Zegarm istrzow ski

Niedelskiego' l Jagodzińskiego
** K ijo w ie , K r o a a o a a ty k  19.

P A T E N T Y
m odele i znaki fabryczne

■ni. K. I. OSSOWSKI
Pet T^burg, Wo; niesieóazi pr. 20. 
Berlin, Potsdam erstr. 5. 7650

D o d a tk ó w  b e z  o p ra w y  n ie  w y o y ła m y .

Tk. ś le d z ie  7 Ł T
:le świeżego Dołowu wa I

I
Królewskie świeżego połowu wa 
loselone, o delikat. smat u, 7 k 
sztuka. Magazyn W ra lo k ln a ,
W.-Wasylkow. 8, teł 86-18. 1863

T y g o d n i k  P o l s k i
P ism o  p o lityczn a , sp o łe czn e , naukow e, 
 — iite^ * c k ia  i a r t y s ty c z n e -----------

~OwwięcoiuS zagadnien iom  ty c ia  narodow ego

wychodzi w Warszawie.
Ul. Ś-to K rz t ska JV« 1 6 , tel. 2 2 8 -3 8 .

O rgan  niezależnej opinii narodowej

O czv ie rc ia a la  ckłokształl ży, a polskiego we wszystkich dziel 

licach i jego  zw iązek z kulturą Zachodu.
Szerokie uwzględnienie zagadnicu nauki i sztuki pozw ala czy* 

einikowi utrzym ywać ciągłą itycz.iość ze światem  myśli tw órczej

Redaktor i ^ j 'uavua. K- ZABAN0WSK1.

CENA PR EN U M EkA TY :

(W w ar cawie:
rocznie rb. 7

1 półroćzu.e ,  i  50
( kwartalnie ,  r.75

Za odnoszenie 
do domu 

ao kop. kwartalnie

W Królet,twkPgl*Cesarsl.wlo: ( rocznie rb . 8
półrocznie ,  4

( kw artalnie .  a

Zagranicą:!
t rocznie rb. 9
:  półrocznie ,  4 -o
( kwartalnie ,  a .5

179 Holendrów
Do sprzedania 1x5 krów , 5 buha 50 jałow izny. 7952

Ogier
pełnej krw i angielskiej .N ibeluag* po Kisber i .N im f ot tb e T e e s* . 
Cztery w ałachy g n i.d e  trzy-latki po Nibelungu gub. wołyńska, ma- 
iątek B trinów, poczt, i telegr. Uściług, st. kolej. W łodzim ierz W ołyński,

A, P R Z E S M Y C K I .
Kijów, KreszCzaiyk 48 tcl. 4-93

T-wo NSRWSKIEJ PŁASZCZE
j  D C I  EL Y l j y  gotowe nieprzem akalne w cenie od b-ciu 
• ■ t U f c l l  l i i i  rubli za s^ukę dla gospodarzy wiejskieb, 

oficerów.autom oDilisiów i t. p. 4349

K a ra z a ia i

Bmela 1910. "fs,KS#rJi Vi«iKt 19)?
COSIPAOT

la t ła d ó w  U O ES’h  w  Ifa ro a ie ią  w Bulg ii.
W olnobieżne, w yregulow ane do elektryczności, na 
d i ją się do rolnictws i przei jy s łr

P rz e ć  p 2090 «  uśjrclw . - 
W  lokom obilach silnik, m  szczelnie z m k a ie te .

G w aranuyą d w u lrtu la . 
Przedstaw icielstw o na K rólestw o Polskie, L itw ę i Ruś

Kon iny 1 Podgórski inżynierowie
Żónóaria 24 . t t l .  2lb«K3F te legr. K onepo-W aruzaw a
Na żądanie cennik-' i kosztorysy bezpłatnie. 3477

Q rzym&ny mo wy tr&aspori
nlozaędao] aCkaśilyM  ś tM a  gaUfcfia

ZYGMUNTA SUMERA
josś n a J re śy to o ir itJ s z y B  njw s^anlatyM  poflapfcleza-

Na welinie, r 1 4-ch wielkich 
■acb azdobnie aprawianych, nagro- 
Jzanu przez Kałę Mianewsklega, a- 
bejmująca kilki tysięe.y artykułów z 
Uuatracyaml 1 nutami, w zakresie 
poUklći i litewskich dziejów kmltu- 
i j ,  praw, obyczajubatodawego, sztuk 
i nauk, uzbrajeó I ubiarów, zabaw 
i gier, muzyki i p le.- , numizmatyki 
i etnagrafii zyeiz publiczne^*, ryc-er- 
skiega, ralniczega, kościelne-a I ło 
wieckiej.- z f-Ciu wieków ubiegłych. 
Fedr-C-nL. r  każdym damo kanieCz- 
ay bezwaruakuwo.

Najwlęki z; znawca przeszłaśc 
palzżiej, prafrSe, Aleksander b .ó c r  
ner, tal pisze (w ,Bib'iotnCe War- 
t  awskiej1) • EnCykJepedyi Giagerc
rRówuie pożytecznego, ęiekąnsgo 
1 pouCzająctjf wydawulctwi ąje 
sposóu pamyśleć! Znajdzie w nieói 
'zytelnik skarbiec rzećzy własny cis, 
o których się C&ęsta myszy, a mało 
wic 1 nabierają te szczeg6 j  nowe
go harw rega żyd* i wskrzefTa ti- 
zamierzchła p rr s .Lłć'. i biją oj* 
niej blask) i ;.ychać jej głasy*...

3oaa kei^garaka rb . ES.

S i l  DMRBfsiffsótt n C z im ik i Ki|9«skiiigo“
‘*37

zamawiających działo w Afamlnls.racyl plama, c.ar zalżoa. du rb 17. 
Na przesyłką pocztową dołączyć aalośy rb I
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Piątek, d. 2a lutego (7 marca) 1913 r. 50
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?  D LACZEGO M i d i ,
Kompanii J. L
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o g ro m n ie  s ą  ro z p o w sz e c h n io n e  w  R o s j i?
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DLATEGO, że Samoclicdy, Traktory i Kłocaroie » 
f  K o m p a n ii J .  I .  C A S E  |

ib u d a w a n e  p o  d łu g a l s tn im  d e a i i i  r n c M n i  1 o p c o y a k n ic  
d l a  w a r u n k ó w  ro a y ju fe io h . 7064

Z y g m u n t  K o g a n
(II. P o !s k a  dom  w ła s n y  N r 14.

N a sk ładzie p o s :ada uo w o  u lepszone ■

L0K0IK0 B1LE i MLOCARNIE
MŁ0GARM1E KONICZYNOWE

i LO KOM OBILE z  p r z e g p z e w a o z a m  p * F y , s ły n n e j  a n g ie ls k ie j  f a b r y k i

R ic h a r d  H a r r e t  i  S * !®  * t* LT Z  ™  
K a r o la  B e e r m a n a  w beruhe.

Separatory f a b r y k i1" * *  L i s t e r a .
szpafAt

Żiiwiarki, rozmaite maszy 
ny i narządzia rolnicze, 

najlepszym gatunku. C<ny, katalogi w ysy ła ją  sic na ż^dnaie bezpłatnie. 7932

D r . S e n g u d , 4 ^yRue B la n c h e ,P o r is

Baume Benaue
WYLECZENIE ZUPEŁNE

P O D A G R Y - R E U M A T Y Z M U
NEWRALGII

D ostać m o ż n a  w e  w sz y s tk ic h  a p te k a c h . O ryginalne S ^ S p j S
pudełka opatrzone są  różow ą banderolą 2 p o d p is e m : 3) f f

580

Kijowski Syndykat Rolniczy
B u lw a rn a  9 .

R eprezentuje n a s t ę p u j e  z ra n e  fabryki:
P I W A D T U Y  S ie w n ik i,  m ło c a r a ia  k o n n e , 
L L f f U n  I n a  k ie r a t y ,  *n iw i« rk i<
U A D T  D A D D  t r a k t o r y  n a f t o w e ,  r  p ł u -
n M n  I - r H n n  g a m i s a c « (  lub  d e e r a .
CLAYTON & SCHUTTLEWORTHŁtS:

A n g lia . Lo k o m o b ile  i m ło c a rn le  
p a ro w e .ECKERT Pług i, ku lty  w etc r y  sp rę ży n o w e .

M i l w a u k e e "  M a sz y n y  ż n iw n a .
ZIMMERMANN M ło o a rn ie  k o n ic z y n o w e .
U n n  M a sz y n y  do b e jo o w s n ia  a a s io a .  
" L U J  T r J e k r y .PLATZ Komr«~l r ę c z n a  p n lw s r y z a t c r y .
POLECA: ’

S iln ik i  sp a lin o w e , n a fto w e  - s t a ła  
— —  8 lo ko m o b ile . — — — -

Br. WEL6ER *2" *  Br, ROBER S I
BENTALLA S  e c z k a r n ie  i k r o j e .

S a p e ra t o r y - w iró w k i i n a c z y n ia  m le c z a r z k .
In lf l ih a łA P U  ■ -*nne m a s z y n y  i n a r z ę d z ia  I I IK U U a lU  j  n a j le a s a y c h  k r a jo w y c h  i z a 

g r a n ic z n y c h  fa b r y k .
 -̂ M̂uaaw* *- ■sarnim

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po
tasowa, Chlorek barytu. =
NASIONA poiae i ogrodowe.

Cenniki na żądanie gratis i franco 564

Przyjeżdżającym 
na iontratty

M Jesienią r r >

ALBUM  L IT E R A C K I.
Dla pr> au nerstoró v „D z ie n n ik a  K p a a l i  ”  po cenie zrażonej

8 5  h o p .
Zw raca, si? na‘eży do K d . n i n 'i t r a c j f i  „ D z ie n n i k a  K i j s u .

u k ie g o .  8132

p> le o a  « «ji

Afohlo używane i ntwe, Style we. 
m C u lO  łW rcżytre 1 zwyczajne.

Kompletne &
binitńw, sypialni * buduarów

Obrazy ć^ana. ^
7 o r t a r v  f,s u'y  i  irn e  rzecv t  doy*ł * I  utządz. n i« izi °n.Ł no darunki. 7711

CEN Y S T A L E .
Opakowanie staranna bazpłatnla.
I l L n i r u i n i n  n-by‘» p*rtya me
U n d a j j U l u  b!i francuskiej roboty w stylu lttarque.tr i.

„rtztczy okazyjne'4
M. T  AB ACZ MIKA

W .-W asylK0w ska 2 7 , tatef, 15-38

4  P R O R E Z llA  4

Gotowe palta
Ko9‘yumy

Suknie 112
Bluzki 

3^»froczki 
Malinki 

Spódnice 
H l i i' ł

Pończochy od 9 0  kop.
D lU Y  WYB«)R 

S a r f y  a piór futrzanych 
Koronkowych.

Żaboty
Fichus Riuszki,

Rękawiczki od 95  kop.
W< chlarze.

Mataryały na palla 
kostyumy i suknie

K A f E L ' ^ '  K
\\< J  1LKI

ŚBjtill
Nizkie ceny

Z-tmó wienia wykony wu- 
ją się szybko i Sumiennie.

Kamieriec-Podoltki
f r c s .a ie i a tą  1 • g ł» « c n ii  d»

Dziennika Kijowsk.
przyjmują: 35

ł  A u l i i n n  CIM ad fategraflczp
• Księgarnia Polsk* 

l  W! W lnirsklego

I
C Z E K O L A D A  i K A K A U

! Nl ł kf  M e k k a , H o i s t e t t e ,  A m a n d a ,
N o r d p o ly T o b le ro r te . 5104

Aparaty fotograficzne °T%L"7£ iszc 
Mikroskopy najn°wS2ych sysi w

POLECA F.RMA
w  olb rzyain i w yborze

KAROL  Z I Y O T S K Y
K ijó w , F a n d u k l t j o . a k a  8 7879

r 5 H s Z v
[ ś r o d e k  p r z e c z y s z c z a j ą c y ]
■  DLA DOROSŁYCH I DZIECI |

O

Bezwartościową imitadyę i falsyfikaty zawierają te wszystkie pudelka 
które nie są zaopatrzone w  -..ebief ką banderolą z rosyjskim nap'sen< 
oraz u dołu na pokrv wce pudelka nie mają zamieszczonej firmyi ur.Bayar 
SÓ TA-sa, BudapfcTt. Pudełko 65 kop., we wszystkich aptekach. 581

ter u i w
o f  A m e r i c a ,

ODESA, Lanźeronowska Nr 2.
W  k w e d t j i i  n a j n o w s z y  i h  i i i o $ k o i L i i J b n y c b  

f j i a s z ^ n  i  n a T z ^ d a i  r  o l  o  i  c z y  c h .

O P C S C IL  P R A S Ę  Z E S Z Y T  XIII-:

ffllil liii! i
TRSSCi

C .  a .  R « s a ,%m l . p  »!■.«  ̂ 40 .\ j i i r '•
U wo{niehie: K6ś<;iu'!iict ".rzez Ces* 
rza Pawła l. — Dora w Wilnie, przy 
uL. Niei aieckiyi, i .w którym ntiesr^i ' 
Jan ł.ibfi.ki — )-kób Bułhakow, gu 
bernator litewski.— Uwolnienie więź
niów polskich przez Cesarza Pawią 
l. — Michał Goleniszczew Kutuzow. 
£ener£ł-£ubernator litewski.— Wale- 
ryan br Zubow. — Maryanna z K* 
Lubomirskich W aleryanowa Znuo
wo wa.— Aleksander B cklr SiZow. gu- 
fcsrnator kijowski.— Iwan hr. JCIudo 
wicz, generał-gubernatur kijowski.

Śmierć Katarzyny II. — Czasy Pawła 
i. - Zmiana W systemie rzą ów —
Uwolnienie jeńców polskich. Zmia- 
.y w  Podziale i zarządzie admini- 
■tracyjnyca Kraju. —  Deputacye do 

Moskwy.
ILU STR ACYE I POT?TRETY;

Adam Kazimierz Ks. Czartoryski, 
ąenersł ziem podolskich. — Iz. be 'a 
i hr Fleramin^ów Adaisuwt. K s.
Czartoryska. — CMsrz Paweł I od
wiedza Kościuszkę w wlezieniu. —

Dla jranumerawrdw „Dziennika Kijowskiego" cana u s z y ta  kop. E b, 
i  przesyłką kop. SO. p>

.saaówlenls wraz z spłatą na ,Dzieje P .r .zb lo r .w e  Litwy i R » ll' n» 6 
a I »ą zeszytów pizyjmują: AdmlnUtracya t DzlBimlka Kijowskiego' w  KI 
<wis Kresze, ityk Nr|,38, a riz  wszystkie ksinf.rnie w kraju I za granfćr.
S « .s * N * io * y  a rs sa e k l nsi ra O se ls  • ]  « tm s ię  b M iłs W lw

Zlmawy rozkład Jazdy.
Na Lo le ja ioh  Fo łud n io w o -Z uoh od n ioh

Nr i .  Rur- I i Ii ki. Ode^a, od g. 9 w., prz. 9 m. 43 r.— N 
) Rur. 1 i II kl. Wararawa, odch. g. 7 m ao w., prz. g. 10 r. —  
'T 1 k.. Rur. I, U i m  kl. Petersburg, odch. g. 9 m. ao r, j r
*. 8 m. »s w. —  Nr 7. Oaob. I, II i IQ Odesa, Wołoczyska,
ideh. g. 9 m. 30 w., prz. g. 8 m. 50 z r. —  N« 13. Osób 
I II i n i kl. Grajewo, odch. g. ia  m. 25 w n. prz. g. 6 m. ą6 
r. —  Nr 5. Osób. I, II i m  kL. Odesa, Nowosielice, Han.uA, odch 

fk m. 50 w n-i prz. g. 6 m. ao r. —  Nr a i. Pośp. I, II 1 III 
VI. Rostów n. D M kolajów, od. g. 8 m. ao r., , rz. g. 9 n. 30 w 
Sr 19. Tow -Oaob. I, II i ID kl. Mikołajów, Sewastopol, -»Jcb g. 6
n. 35 w., prz. g. 10 m. 30 r. —  Nr 99. Osob. I, II i 117 kl
Radziwiłłów, odch. g. 7 m. 30 wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. —  Ni
5. Oaob. I, n  i DI kl. Sarny, Warszawa, odch. g n  m. 30 w
i., przych. godz. J m. 33 r.— Nr 3. Poczt. I, II i III kl. Odess, 
zdch g 9 r., prz. g. 9 m. 33 w. —  Nr 17. Poett I, n  1 DI kl 
ikaterynesław, odch. g. u  m. 30 w., prz. g. 7 m. 55 r. —  Nr 3, 
toast I, n  i Dl kl. Warszawa, Sarny, odch. g. a m. 50 po płd., 
prz. g. 4 m. 50 po pld. —  Nr t.ę. Toin ar. - oaob. I, U i III kl
SrzeSó, Kozialyn, Odesa odch godz io m 30 r., prz. g 6 m. 33
pld. —  Nr 31. ToiDOir.-oaob. IV  kl. Fustów, Coziatyn, odeh. g. 9
« 55 "•» P«- f- 7  m- 45 r. H  Nr 31. Towir -oaubIV kl. Sar-
n r - ^ t m * * * ,  odch  g. »1 n  o ę  -tt pr* g. 5  m  53  r . N r 2 7 .
To'0. Oaob I, II. HI kl. Fustów, o i c h .  g. 5 m 25 po poi, p zycb .
g 9  m. 25  r. ,

Su koloi Moskiewsko - Kijowsko - Wuponasklej.
N r a. P o śp  I, II i LII kł M oskw a, odch. g. i a  m 30 pc

->W., prz. g. 5 po p«i. —  N r 4 Oaob. I, D i DI kL N aw la , M os
tw a , odch. g. ta »■ <»5 w n., pi z g. 5  m . 40 r. —  N r i a
Oaob. I, n  i DI kl- K iosk , W o ro n eż , od. g. 6  m. 55  w ., prz- g. 9  m 
,0  r. •— N r 14 . Oaob. I, II i III kl. K ursk , B acam acz, W o ro n eż  
śdch g. 10 m. 45  w , prz. g. 7 r. —  N r 16  (j t jb .  I, B i III kl
BacLmacz, K ursk , odch g. 1 po płd., prz. g. 4 n». »o po pld- —■
Nr a. P ośp . I, D i HI kl. P o ttuw a, C b a rló w .o d c h . g . 6  w., p-z. £ 
t i  m 3S r. —  Nr 4. Oaob I, II i DI kl. Połtawa odeu. g
i i i  m. 15 w., prz. o g. 6 m. 30 r. —  Nr 6. Towctr.-oaob. L II,
i III kl. Połtawa. Władykaulruz odeh g 8 on 05 r. pnrorfc o «. 

1 m. 10 w. N r 18, f o e s t .  I, I, UL kł Bachu cł —  Petersburg 
•dch. g 7 m. 25 w , przy ch g 10 m. 4 ' r.

A .  P R Z E S M Y C K I
K jów, Kreszczstyk 48. T tl .  4-93

two NARWSKIEi Laian Manufaktu y

WOinSKI
R R r ż r i i T Y43HO ww■ w k S a a w  ■ ■ piro-zerwalalnr

Otrzytcaliiny nu wy transport

»ok Polski
w  ż y c i a ,  t r & d y c y i  i

P  zsdstr wił

Zygm unt G lo g e r
W y ż  ale tru (J « pomnożouc i  40 ryciaim i.

Cooo r a b l l lS .

Dla prenumaratorów „Diesa;̂  Kijcwskiegj"
ceaa mtuni rb. 4.LS (z przesyfką).

Zwracać m  al*.ł y do administrac/i .Dzisoud a kijowskiego"

Dnii 22 f 23 lutego od g. Jl-ej i»nc 
ns Kriszc<atyku w ftr 43 4 i« j. 
■ki L lO £ t« tor dokon* sprzedaży 
obrazów olejnych za^runicznycb m 
.arzy, brom ów porcelany i ’,n rze 
czy, które oglądać można dn. 20-,?o 
Sutego od god.z, 12-3  po poi. 15013

B ili) M M m
r

Kjlów, Uar-Htafis 
w iesirzeńslfr 129 

te lef 6 33 7930
Ok a z y jn  e  za b -unią cenę do 

»przc<lan:a zupełnie now y cąm - 
ple.t maszyn, znaacm it. fabr d-ru 
U asprry  w  1 -ipsiu , - do wyroDU spo- 
obwtJ1 domowym z m:cs?Łniny7 pias 
uowo-cement o v^ej w szelkich mate- 
ryałów  u low lanyih  apieryk blpk., 
et, e .. dacnó ./ck , o tnam -n taćy i i i  

cmieki > ł yt choan etc. Ul Kości< 1 
jb, zapytać P ortyrra, H052

BIURO F O Ś R E D lilC K E  
R .  ą i t a * ć « a s k f « j  i S  >» a

w  Winnicy «& Fotolu 
Poleca nauczyciel, i bony f anC, niem 
ci gosDodynie, stuzbę domewą, fol- 
w: .rz n ą  i sezenuw ych robotników  
c osredniczy w  kupnie u sprzedaży 
n.a ątków, wys-uicaniu dzierżaw, 
m ieszkał i innych intercjauD han-170R

Automobil „’,gS
niej loteryi tanio do sprzedania, Kur- 
nieczna 69. 7525

I epsza b Kijo«ie fabryka
htfiów  do i'ukni, plisowanie i gof-o- 
wanie, dekatyzowanie m atervalów .A. FI0D0R3W pr0'No,M

7804

Okazyjnie
Tan*o możni nabyć m eble fefarpżyjt- 
oe, mahoniowe i z brzozy korelstiej, 
obra y. sztychy, dywany, starożytne 
rzeCzy z porCe bronzti i i Lu- 
teraiiska ul. Nr 12 rn '■>. W ejście 
('Ontowe. SI 14

Do wydzierżawienia
na W utyniu 5 0 0  d (>  zijjmi i  gorzel
nią w ,runk. dowsed./. *’ę u Bieliń- 
sziegc 4 Kijowie, V  Żytom ierska 
1F hi .. akowskiego, a od 1 tnmrct 
u Dr. N iew iarowskir go w  H o t o s t .  kach. soi i

Potrzebny ekonem
p*mo4zi*lny. I lo trl „italia* N r  4f>, 
FunduU ejow ska Iwanicki.

in n — -Rn di- pqiIUU IJ U  b u rac  umąi
ydzier- aw ię n .  rok  przy rtacy . 

B irzuła-C zubow ia, z w ia c tć  się od 
2 2 -2 8  iuteKo- K>jów, PuszkiAska 39 
n, iC od 10 -1 1  ej r  8126

O g e o d n ik ,  kaw aler, d ługolct p r» k t. 
w  owoc., kwi»c., w arzy w , dobre 
św iad. i i ow. rek., posz. pos r a  
wyj. od l  go m arca. Pocz. H iłn iija  
Krapiwna, pod g u b , mai Kużmihi-c 
p. Nieu liński pom olog dla B Z

8127

Ogroiinik
poszukuje po jady, obzn. z inapckL 
ogrodn., klomb, o ra r u e r , i  prow. 
»ad. ananas. Mar Biagow cłzcz^ns' a 
147 to 10. Mvślakowslii. 6055

Potrzeliny rząlca
d o  m « ją t l tu  l i t e w s k i e g o  a keuCya <i 
ty s .  t b .  Wiad Hotel E u r o p t j  k l  50

w j n p e j n i k a
k tw f lc r  ’at 27, ukończyi 4 k la ty  
gimnazyuiB Lilolng i kursc go,- 
rzclniczc, odbył dw uletnią p .a k ły tę  
gorzelm czą 1 trzy ittn ią  ro laić ą oo- 
zk jra looy z rach iakow ośc’ą g ąyo 
d»rczą i kasa, k tórą prowaaztć mo
że, po ztożemu dd )0 -»iedti'ei ki ucy1, 
poszukuje od 1/.V  lub 1/ V J  s'. 4t. 
l osady pomocnika za r/ą  izijącego 
lub też w zakres e biuroWem 8 r.s.»- 
da pow ażne rck im end iC ye jW  b - . 
Karola O’iłourk». A dtćs: m«). «Vsie- 
lub «*. p. N .w ogiódek, gub mt(*»*a 
Antoniemu G o rze liń s litm u . S094

a*!* t*«»tar Cioujs -ô z Ui. goo ■ 
i  1 C . U 4J W .  p „  Ł  l u b  p r z ?  c h o r . ,  
może wyj. O bscrw al. ziu*. 1 m 4.

8105

(roimk) za>-zą1. 16 Ui du 
zcaji taaj. na Puaoiu, ob iznany 

w szechstt. z ptzem . ra i i gosp. pouz, 
zar; w ięc. maj., pos oardao  dobre 
świad. i rek . Oferty Jproszę: K'jow, 
M khałow sŁ- 15 ta.. . M eayńskl-m u.

7881,

Rządca
gorzeinict wo poszukuje 'śamodzu 
ńa'j posady w  wlcKsiyn. m ajątku. 
O ferty  m b. J. Z. w  red t.C y i .D r. 
Kij.* 78C5

u lu d j, cnei £tczny, d t -  
swiadczony, znawcy

Poszukuję dzierżawy
od 700 do 8COO dzies. lub adm inis.ra- 
cyi maiat. .a z fraicyą do 3) tys rb  
..ocz, Mokijfiwka czernihow . gub. F. 
Niew’aruwsltl. 8054

W*|róinkka
i kap. 5 —8 tys. rb. postukuję boga
ty faor. interes 50^ .netto. W .-W a- 
sjlkow sk- 101. Chojnacki. 8057

D ittnchiZ a mato 
używany d i  sprzc 
dam a. Michałow

ski zauł. 14 m. 9 od 9 —12 i od 5— 
6 wiecz. 8056

fortepian

Po sprzedania K
k i i u p m ą ż angielssa, 3 n___
dla w yroLz m tsi«, Michajłowski 
zaułek 20 ra.

b n k  2-u  
i, a sn -

maszyny 
“  wsci

8073

Tan *a  K u c h n ia
Koła Kobiet Polek — Fuudulejow- 
ske N f  26 w d icdz ńcu, założona 
w celu by m^udzieź ucząca się i lu 
dzie pracy nie m ający czasu ni Dro- 
w idzenic k u th i i  w duthif, mo<H być 
pew n'. i t  dostają jrd /e a ie  siaiannie 
przygotowane n i  n  aślt: i pa Ce-ie 
kosztu. C ity  obiad 30 k , pól obia 
du 20 k. Caty t b  ad w ab-mamencie 
miesięcznym 8 tb 50 U_______ 5169

Młody agronom
i  ukończrnum i w yżsrem i stu  lyam i 
w 8 iemczech, z kil uletaią p raa tyką 
w  n»jlef s — 4T- jt/ms "  n-stw«ch po- 
szukujr poSady zarząd y  dóbi Ł a s 
kawe -^4u.UU jj S. K. 302“.
Bilcze Z łote — G ibcy*. SOoh

L e i S i k  fachów, wykszt. ze znaj. 
pro w. szlt kultur, trzebieży, ta- 

ksacyi drzrwosi i t. d., poazuk' pos. 
nadleśnrgo, kontroler, lasów ego lub 
leśniczego. Pow ażne refe ei cye. 
Oferty Administr. ,D z. ^Kijow.* dla 
„Leśnika T. T“. 7030

«piesz. sprzed! 327 
l Y i a i ł p S A .  j -  o t  gleby n*
W ołyniu w  pow. Żytom ., w  ” je. n. 
kaw ^ b t. . MW, z zabud. po 300 rb. 
'kap. 50000 rb- A d res w  Adtn,. „Dr. 
Kj *.  1 7U87

B uok * ltk  r M ły n  m a n y  poszu
kuje posłdy. O feny  p o d  J  ' 

W -do Adm .D zień" 794t

p n | « | K  który w ys.uzyl &  lat j a  
I i  p a n  ko I isyei to w ru w y  w 
Omsku Syber. Kolei Żelaznej p ros' 
szanownych rodunów  e pracę. 
A dres: Żytom ierz nlica M esz-
czińska, Nr 33  W .  K>pczvń-Ski.____________________________ 795,3

,  sta; sz,t zna krój, srycie,
U S D D d  Poaz *aJ dom. gospod , 

pielęg. chor., -oiei.
dz ied , liczne r t te r .  Ssfijow ska 14
m. 16 H. W. soiO

Cztery folwarki
si do natychmiastowego wydzierza- 
wieais. Powiał Hajsynsk. gu b  po
dolska. Wiadomość w Z a  i z ^ a e i *  
D ó b r O bodoaul. c k J o l . Grai 14 >.
tel Nr 105. 8107

Dom d w u p ię tro w y
z ogródkiem  do sp r^edm ia w  Kri 
k»wit W iadom ość od 4 - u. R tgo ie- 
dińska 4 - 4 .  8074

Chlewnia zarodowa
18 sztuk przepięknych knurków 4 
mi-.aitcznych J o r i c s z y r d w ,  krzyżow t- 
nych odpornych na zarazę ; tyleż 
1-szek p a  25 ru. za sztukę, oCo 
B ha. Eoczta Uałta, w ieś C zcrnec ie  
pod. g u b ,  d o  Zarzadu. 7537

iampol - Wołyński
rtcBumerata

n 9 i i a M i b , «  K l j v * « k . M
ai*y)»«lc

^Mierrysław Swiącki
F i i l a k t e  ■ u p o w ted z ia in y  f t a g i n n  l m i j a w a k a D rukarni« Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk 14 38 (Vrdiwc« K n to m l Z i a l a t i i f c l .


